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Ł b ó w  19. lutego.
Mocarstwa nie odpowiedziały jeszcze na 

okólnik ks. Gorczakowa ale z tonu Przewa' 
żającego w urzędowych i półurzędowyc 
enuncjacjach widać, że cała Europa prze
widuje nieunikniony pojedyneK mię zy o- 
skwą a Turcją, i z pewnemi może zastrze
żeniami mentalnemi, ma zamiar odegrać 
(role spokojnego widza. Słów powiedzia
nych przez cara Aleksandra w Moskwie 
żadna już dzisiaj potęga comąć me może. 
Gra Salisburego w Stambule była bardzo 
sztuczną,, gabinet angielski zrobił wszystko 
co mógł, ażeby carowi umożliwić wycofa
nie się z honorem z całej sprawy, reszta 
dyplomacji dopomagała i dopomaga wier
nie tym usiłowaniom ! — ale ostatecznie, z 
pamięci ludzkiej nie wymaże nic hardego 
słowa imperatorskiego, że Moskwą ma dzia 
łać na własną ręk ę. armia wielkiego knia
zia Mikołaja stoi nad Prutem, druga armja 
u granic małej Azji; Turcy oczekują na- 

ii jazdu z bronią w ręku, nie ustąpiwszy ani 
na krok wobec żądań czyniących ujmę u- 

~N dzielności Padyszacha. Zima, błoto, nie
dojrzałość sytuacji, wszystko może stanowić 
.wymówkę na parę miesięcy, ale ostatecznie 
każdy dzień kosztuje miljony, i to spore 
miljony, je ê^  prawuą jest, że w kraju 
liczącym zaledwie miljon mieszkańców ua
p rz e s trz e n i  w y n o sz ą c e j p o ło w ę  G a lic ji, tj
w Besarabji, konsystuje od dwóch miesięcy 
armja wynosząca ćwierć miljona ludzi. 

^ W  Kraju pięć razy ludniejszym, taką liczbę 
\  zbrojnych próżniaków potrzebaby karmić 

kosztownemi dowozami z odległych okolic. 
Finanse moskiewskie mają w sobie pewną 
elastyczność, której granicą jest możność 
puszczania w obieg bumafotc uchodzących 
Za pieniądz gotowy. Granicy tej dosięgnął 
już oddawna „bank gasudarstwienny“, w 
kraju grosza nie ma, zagranica nic nie po
życzy, potrzeba bić się, albo rozpuścić woj
sko. Ale cofniecie sie po tern, co się zbyt 

Oby^af0^ tej. rody miejmy dla Moskwy 
Dro»w jlnemaT^L- n a  siebie roli

wszechświatowego Falsiarta. Szam pany i ra
chunki Czerniajewa z jednej strony, a z d ru 
giej, retyrada bez dobycia oręża, to prze- 
S e i  suma kompromitacji tak ogromna, ie  

: Haw.it drugie cesarstwo francuskie me o oi o 
jej znieść po bitwach nad Mozelą, i w oa  
raczej runąć pod Sedanem. Tutaj los woj ay 
jest jeszcze wątpliwym, i dla tego przy
puszczamy, że badź co bądź, do walki mię
dzy Turcją a Moskwą przyjść musi. We
dług wszelkiego wszakże prawdopodobień
stwa, będzie to wojna zlokalizowana, i nie 
obfita w większe wydarzenia militarne. Na
tu ra  kraju i wrodzona zdolność do oporu 

" będzie po stronie Turków, dar pisania

kłamliwych biuletynów po stronie Moskali. | ralny White. Trudniej natomiast postępują u- 
Gdy się stanie zadość mniemanemu hono-1 z Czarnogór* MimoJw.eżo^według Polt. 
rowi, nastąpi pokój Będzie to pojedynek 
„do pierwszej krw i8, bez sekundantów. Tak 
jak rzeczy mają się w tej chwili, widocznie 
nikt w świecie nie ma ochoty rozpalić wię
kszego pożaru, i blaskiem jego zasłonić 
mocarstwową niemoc carstwa moskiew 
skiego.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
W ie d e ń  14. lutego.

,(R- R ) W rozwoju kwestji wschodniej na
stąpiła krótka pauza którą wypełniają to ogło
szenia aktó* dyplomatycznych, to dodatkowe 
jeszcze szczegóły do bistorji upadku Midhata i 
do postępu .rokowań pokojowych z Serbją i Czar 
uogórą, to w końcu mniej więcej prawdopodobne 
hipotezy, jaką też postawę zamierzają zająć mo 
carstwa wobec depeszy okólD j Gorczakowa. Naj
więcej i to zasłużenie zwraca na siebie uwagi 
podany dosłownie w Koln. Ztg. okólnik turę- ki 
o przebiegu konferencji, który poi pewnym 
względem może ucbodzió za polityczny nipjako 
testament upadłego w. wezyra Euorgja właściwa 
Midhatowi cechuje i to jego pismo; czy atoli 
dokument ten ma obecnie li wartość historyczną 
czy przeciwnie Edhem pasza, któremu wcale nie 
długie urzędowanie proroknją, pozostanie wierny 
zagranicznej polityce swego poprzednika, to się 
okaże w dość bliskiej przyszłości. O upadku 
Midhata zamieszcza Polit. Corr, szczegółową re
lację, która ad ooulos dowod*i i stwierdza tę 
znaną i uznaną prawdę, iż ani o odrodzeniu 
p łustwa otomańskiego, ani o reformach w temże 
tak długo nie może być mowy, dopokąd w Kon 
stantynopola będzie na porządku dziennym to 
arcy zgubne gospodaistwo serajowe; zmiana w 
w. wezyrootwie była po prostu dziełem samolu 
bu. j lut. jg i. ztąd też i Levant Herald dementuje 
stanowczo wszelkie pugł ski o mniemanem sprzy- 
siężemu Mid bata celem detronizacji sułtana, jako 
Z grantu fąłszywe, i w ogóle ton dzienników 
tureckich o ekswezyrze jest tak rezerwowauy, 
jak gdyby przypuszczano, iż Midhat znowu obej
mie rządy. Pokój serbsko-tur ecki z ląje się być 
blizki pomyślnego załatwienia, przypnściwszy, iż 
Ristic szczerze myśli o pokoju, i nie rozpoczął 
rokowania Jedynie dla zyskania na czasie. Do 
Polit. Corr. donoszą z Belgradu, iż W Porta 
odstąpiła od warunku co do równouprawnienia 
katolików i żydów, otrzymawszy o i  rządn serb
skiego przyrzeczenie, iż tenże tę  kwestję sam 
w  drodze legislatywy myśli uregulować, a nato

Corr. zawartej konwencji między Turcją a Czar
nogórą co do zaprowiantowania twierdzy „Ni- 
ksioz“, to wcale niepokojowo odzywa się Głas 
Czamagorca, pisząc, iż Czarnogóra lubo życzy 
sobie pokoju, to jednak przystać może na tako
wy tylko wtedy, jeżeli dla Bośnji i Hercogowiay 
zagwarantowane zostaną znośne warunk egzy
stencji, gdyż Książę N ykita chwycił za oręż nie 
dla celów egoistycznych, lecz w obronie swyoh 
uciskanych pobratymców. Snąć i W. Porta przy 
puszcza, iż rokowania z Czarnogórą rozbiją się, 
kiedy, |ak donoszą, właśnie teraz przesyła ogro 
mne zapasy prowiantów do Hcrcogowinr Z  B t- 
karesztu nie bez znaczenia jest ta wiadomość, 
iż wysłany do Konstantynopola Dymitr Bratiauo 
został wezwany do powrotu. F ak t ten łączy z 
nieulaniem się misji Bratiana, który miał w 
Stambule pracować nad uzyskaaiem u W. Porty 
znacznych koncesyj dla RatLunji tak w teryto
rialnym, j*K i w politycznym względzie, i spo
dziewają się, iż w skutbk tego Rnmunja wkrótce 
zajmie wręc* nieprzyjazną p >stawę wobec W . 
Porty. Co do Rim unji, to ciekawą jest wersja, 
iż nowy wezyr Edhem pasza w rozmowie swej 
z moskiewskim ajentem p. Nelidow miał się wy
razić, że tak o pobtyce ruaiuńsk ej, jak  i o przy
szłości tego kraju decydują ani Rossja, ani An 
glja, au’ u-ftija, lecz zamiary domowej pruskiej 
polityki, która n m  już rej wodzić zaczęła od 
tej chwili, fely Hohenzollery nie zawahały się 
nsadowió księcia ze swego domu na tym wy
suniętym naddanajskim posterunku Ja k  wypa 
dnie odpowiedź mocarstw na kólnik księcia Gor
czakowa , to niejakie wskazówki podaje Ko’n. 
Ztg. otrzymując, iż między mocarstwami panuje 
żywa wymiana zdań, a zarazem, iż zgodzono się, 
aby odpowiedź nie oyła idfntyezną, a nadto aby 
nie zapytywać Rossji, co sama uczyni* zamierza, 
albo jaką stawia propozycję Nordd, Mig. Ztg. c- 
pewnia zaś, iż Moskwa dotąd nie wzywała je
szcze oficjalnie rz^du niemieckiego do wspólnej 
interwenci w kwestji wschodniej; lecz nie bez 
znaczenia jest, iż tenże dziennik, zamieszczając 
telegram z Rhdn. Cour. jakoby Bismark twier 
dził, iż Moskwa żąda sabsydjów od niektórych 
psństw, celem prowadzenia wojny z Turcją, ze 
swej strony dodaje tę uw agę, iż na teraz nie 
komentuje tego twierdzenia. Dość tajemniczo 
brzmi także, co podaje Temps o rozmowie posła 
fr-ancuskiego w Londynie z lordem Derby co do 
okólnika Gorczakowa. Angielski minister spraw 
zagranicznych miał się wyrazić, iż usiłowania 
mocarstw do tego zmierzać powinne, aby nmoże- 
baió Moskwie schowanie dobytego oręża do po
chwy Derby miał się chlubić, że wynalazł ten 
cudoway środek. Gdy atoli Temps czyni uwagę 
iż ks. Decazes wcedy dopiero poweźmie po tano-m i a s t  i  A  a  I • 1   •     .  .  “ ------  W I C U J  u b i c i u  TT o / o  LI l i c  t ń U U

t a r e c i i i o  w r  iZ“ j  - s*e n!i a jen t* , wienie, skoro będzie wiedział, co Anglja uczynić
w niczem l ® ^  .ie’ 0 zakresie działania, zamierza to widoczna, iż hr Derby nie wtaje- 
stanowiska ^ ^ P o h ty c z n g e o  - - - -
Doruszono tvllrn P sprostowania granic

.l*TA W  Portażyczy sobie załatwienie takowej^ odłożyć na pó
źniej, równie jak zy^eniom jest rzą la tu re c k i 
go, aby W Belgradzie podpisane zostały Łi Iko 
protokoły obu pełnomocników, sam z iś imitra 
rnent pokojowy, aby dokonany był w Stambule 
Tż pertraktacje pokojowe tak  pomyślne re*alta 

wvkazaó mogą. zasługę nie małą pod tym

inż dawniej o t a n ^ y l  P W  K rety,
jak S l j  i P ^ l6lakl  k0° 8Bl Jeae

mniczył posła francuskiego w ten cudotwórczy 
środek Zapewne angielski mąż stanu nie wyj* 
wia go, wątpiąc w jego skuteczność, i w prze
konaniu, iż Moskwa tak się, zagalopowała, że 
Honorowe wycofanie jest prawie niemożliwem. 
Powiastka ta  dziennika T«mpi była istną jedno- 
dn'óv. L ; gdyż ajent ja Havas przeczy kategory
cznie, aby lord DerDy imał patent Ha jaki cudo
wny pacyfik ocalający honorowy odwrót Mo
skwy, a zresztą oświadczenia tęga z lorda, poczy
nione w parlamencie, nie pozwalały powątpie
wać, iż w missji doktorskiej angielskiego męia 
stanu nie ma i słowa prawdy, ebyba że tym

środkiem tajemniczym byłaby nowa edycja kon
ferencji, do której czyni alluzję Times, gdy oma 
wiając okólnik turecki, pisze, iż W Porta tym 
aktem dyplomatycznym nie zamknęła sobie dro 
gi do nowych układów, któreby przez następcę 
Midhata mogły być podjęte; a z Rzymu telegra
fują do Deut. Z ‘g., iż snłtau ma nawet sobie ży
czyć, aby konferencja znown się zebrała. Przy
puszczenia te atoli krzyżuje podana w Wiener 
Abendpost z pewnym naciskiem wiadomość, iż 
zarowie głównodowodzącego w. ks. Mikołaja nie 
pozostawia nic do życzenia, i że o zmianie w 
komendzie teraic wcale mowy nie ma. N a ra*ie 
trudne odgadnąć, cui bono, lecz zapewne, iż nie 
bez celu debiutuje G ołos z tym senzacyjnym te' 
legramem, iż młodszy" Lr. Zicby, po tajuem po
słuchaniu u sułtana, udaje się w tajnej missj' do 
Wiednia, a nadto, iż Midhat ma być znowu re 
habilitowany. Równie trudną do odcyfrowania 
jest rada, jaką Austro-Hungarj. podaje bismarko 
wska Post, aby Austrja jak najrychlej starała 
się zakończyć spór domowy, i w kwestji wscho
dniej zajęła właściwe sobie wtanowisko, jako dru
gie mocarstwo słowiańskie w Europie. K to wie, 
czy tej rady nie usłu chano w Wiedniu, kiedy 
przerwane targi austro - węgierskie znowu są na 
porządku dziennym.- .Qp w pewnych obslonkach 
zapowiadała oficjaina Revue, co od począt
ku k-yzys gabinetowej upornie twierdził P td i  
N aplo, to się i sprawdziło: Tisza jest znowu pa
nem sytuacji, a właściwie nie on, lecz hr. i n  
diassy. Minister spraw zagranicznych odniósł 
podwójne zwycięstwo. Powiodło mu się wysadzić 
z s.odła niebezpiecznego swego rywala p. Sen- 
nyey. który już się skłaniał przyjąć pod pew ne
nii warunkami utworzenie nowego gabinetu, u 
dało mu się sitłonić gabinet Auersperga do dal 
szycn traktowań z Tisz^. J a k  rzeczy stoją, ela
borat ugodowy, a z nim i sprawa bankowa, o 
ile to od obu ministerst w zależy, niez? wodnie iż 
przyjdzie do skutku na podstawie, iż "Węgrzy 
poczynią ustępstwa w kwestjach kompetencji i 
dotacji, a gabinet cislitawski w kwestji równo- 
rzędnośoi; zdaje się atoli, a niemal pewną jest 
rzeczą, iż Rada państwa tym układom nie da 
swego wotnm, coby miało w następstwie za sobą 
rozwiązanie parlam entu; i o tej to ewentuUno- 
sci myślał nr. Andrassy, kiedy, jak utrzymują, 
miał się wrrazić, iż, jeżeli nie zechce, to będzie 
zmuszony. O gabinecie Auersp°rga można więc 
śmiało powiedzieć, iż laudabiliter se snhjecit, gdyż 
jak upewnia B udap Corr. uczynił Tisza objęcie 
rządów zawisłem od zgodzenia się na węgierski 
postulat w kwestji równorzędnuści W  Radzie 
państwa dz.ś początek debaty nad kredytem na 
wystawę paryską. Zapisanych jest do głosu wię
cej niż dwa tnziny mówców; wniosek pośredni
czący Dumby, aby uchwalić 400 OOo zł., a 200 000 
zebrać w drodze subskrybaji, skrytykowała dosa 
dnie urzędowa Montaas Revue, i nie ma najmniej 
szych widoków aby się utrzymał. Prusofile od
niosą niezawodną klęskę.

Wybory do rozwiązanego fejum tyrolskiego 
rozpisane zostały pod koniec przyszłego mie
siąca.

W ie d e ń  17. lutego.
(RR.) W  sprawie bankowej powtarza się 

w o 'mieunej formie ciągle ta stereotypowa 
zwrotka: nic pewnego, miał ją  nawet na ustach 
jeden * ministrów cislitawskich, gdy zapytany 
przez kóHc deputowanych na ta k ’) melancho- 
liczną zdobył się piosnkę: nic a nic nie wiem,

a nawet nie mam pewności, czy za fi dni bę
dziemy jeszcze zasiadać na tych fotelach. Do 
jeanego z dzienników teleg^-aiują tez w istocie 
z Fesztu, iż na wypadek, gdyby sprawa ban
kowa po jcyśli Tiszy została załatwiona, dymisja 
Auersperga i Lassera jest dość prawdopodobną. 
Tymczasem opinja publiczna i dzienniki łamią 
sobie głowę nad pytaniam i: kto uczynił koncesję 
i w jakiej mierze ją uczyniono. Rozchodzi się o 
trzy sporne punk ta : o dotację, o kompetencję 
dyrekcji i centralnego wydziału i o kwestjb 
organizacyjną Duali'm  odbywa tera?, ciężką 
próbę. Kwestje powyższe są przedmiotem cią
głych urzędowych narad obi gabinetów cialiiaw- 
skiego prezesa ministrów, a prócz tego odbywają 
się konferencje nieodcjalne, tak  ministrowie 
węgierscy mieli dłuższą pogadankę z dyrektorem 
banku bar. Wodianer, a Szell konferował z Rech- 
bauerem Gdy tak wszystko konferuje — za
chciało się i klubom centralistycznym urządzić 
s ibie konferencję, aby wysłuchać relacji mini
strów, a następnie napiorunować na W ęgrów, a 
w koucu głosować tak  jak iząd chce, lecz nie 
darmo, tylko za koncesją zmiany wyboru do de- 
legacyi wspólnych, kcóry to wniosek Fuxa wła
śnie w klubie postępowym wszystkim, z wyjąt
kiem trzech głosów uchwalono. Racii państwa 
na dwóch posiedzeniach w tygodniu, uchwaliła 
znaczną większością kredyt na wyetawę paryską 
w wysokości 60C 000 złr., lecz zarezem pogrze
bała receptę sanacyj kolejowych ministra nuln- 
<necky’ego, odrzucając wniosek zlania kolei D ui- 
Bodenbach z koleją Aussig Teplitz. Zasra żony 
dep. R o s e r ,  wołający ciągle choć dotąd na- 
próżno 0 znies.enin loterji liczbowej — postawił 
równie ważny wniosek o z a b e z p i e o z e n i e  
p u b l i c z n o ś c i  k a p u j ą c e j  l o s y  n a  
r a t y ,  przeciw szwindlom praktykowrrym na 
tern polu; szalbierstwa upadłego domu banko
wego Leituera, który zarwał w ten sposób bar
dzo wielu z tutejszej zwłaszcza uboższej ludności, 
spowodowały postawienie tego wniosku.

Z ie m ie  F o l& k ie .
Gołor, który od kwartału, po odebranej od

prawie od gazet warszawskich za swoje dennn- 
cjacie o niebywałych jakichś spiskach polskich, 
zaprzestał był napadać na nas, dziś znów poczyna 
szkalować i kłamać w etę i przedstawienia przed 
swoimi ziomkami narodu polskiego, jako najgor
szego w świecie. Z faktów bardzo natoralnycb 
tworzy rzeczy okropne, z muchy robi słonia; 
taka jego taktyka. Nieaawno w Radomin, jak to 
przed miesiącem czytaliśmy w Gazicie Kieleckiej, 
sądzona była sprawa o pobicie przez obywatela 
dwóch kobiet podejrzanych o kradzież, proce* 
udowodnił, ze me było wcale żadnego pobicia 
lecz tylko, że wieś sama z wójtem gminnym a« 
czele prosiła obywatela, aby sprawę tę rozsą • 
dził, i gdy okazało się, że dziewczęta istotnie 
Skradły 10 rubli dane na zapłacenie robotnikom; 
dziewczęta dostiły we dworze po Lilka rózeg na 
wiadomością i wyrokiem wójta gmii y  i ws: ca
łej Obywatel naturalnie został uniewinniony — 
ale czynowuik moskiewski zaraz z tego skorzy
stał. Palnął do Gołosu  korespordencię pełną 
skarg na barlarzydstw o polskie, n» ucisk, j a
kiego dotąd chłopi nibyió doznają od panów, na
wsteczność pojęć i obskurantyzm polski — sło
wem, fak t powyższy miał służyć dowod m dla
Europy, że należy sławić Pana nad Pany, że
Polska oddaną została w zarząd „ucywilizowanej 
Moskwie", pełnej uczuć, pojęć i hnmauitamycł

l KWIATKA NA KWIATEK.
Obrazki z życia warszawskiego,

napisał

ABKADJUSZ k l e c z e w s k i .

(Ciąg dalszy,)
YL

Piet ŵ zci wizyta. 
k ilk an aśc ie  dni upłynęło, a Karol nie był 

wizvta u Szawlewiczów. Marję gnie 
jeszcze z ^ ie' ierpiiw iło ; wyobrażała sobie, że 
WaJ °  młodzieniec nie zechce stracie jednej 
fnwm czasu i zaraz nazajutrz przybiegnie zło
żyć s^re uszanowanie, że po k i**  
um ocni się stosunek lak zręczna P0^ 2̂ 8 P 

% iróży zawiązany... a p o tm , potem... widziała s ^  
już w jiubnjm stroju, z minowym wiankiem 
na czole... ,

Młodym dziewczętom tak  nie w i e l e  potrzeD
do ślubu, a szesnastoletnia główka Maryni U- 
miała jnż tak  praktycznie m arzyć!..

T ’,mcza8cm Karol nie zjawiał się ; raz tylko 
spostrzegła go przez okno jadącego doróżką, za
pewne do Szwajcarskiej Doliny, ale on nie pa
trzył wcale w stronę jej okien, niewdzięczny ! 
może Sawet nie przeczuwał, że błękitne jej o- 
czfjta śleazJy z. mm dopóki unosząca go doróż 

ł ha a ie znikła w -pelwederskiej a le i!
"JY kilk* 1 P6źaiej Marynia siedziała z 

książką *  rę*R P 7 aamem oknie, przyglą
dając się od ez sied^ u  przejeżdżającym, 
pani Szawlewiozoj® Ł kanapie, kładła
pasjans napoleoński’ “ J fl®v*»b^8czał dzwonek 
i w przedpokoju dąły ■W ***  gł0ay.

Marynia z mePok J °dwróci|a się ku

"“ A ora -  rzekła m atk , -
_ _ ; ,>kby

— Ale zdaje siQ> dorzuciła

" S i t o w i e  otw orki 
a — Prowadzę wam „ v- ZaWołal

głOśno ństenJkc  m ieŁ a  ^  08-0bieV r■stępując m iejs^  k miejsc. M arvnia
Panie WPtały zh ŚB1iała oczu X *

y ń̂ o u a , oblana ponseiD)

„Miłym gościem“ -  dla niej -  nie mógł 
być kto inny jak £ 1*® K arolą Szawiewicz 
, —* Przedstawiam ci — m°wl . ,
do żony — mego najlepszego przyjaciela, pana

"łluaza Kęoklego.
M arynia zadrżała. , ,,

wego Zed nią stat nieznajomy ze statku paro-

nrr»,Keek! złożył głęboki ukłon i na znak dany 
fotelu Pan^  Szawlewiczową, asiadł obok niej na

ale Mar™!! złudzenie czy też rzeczywistość,
nowo przvbvł ^ Łl° sie’ że przez CaI-v *enŁczas 
ją  tem sam I n  ” le puszczał z niej Oka, drażniąc
spojrzeniem. Znanem jej jnż przenikliwem

książkę i mtwhi>i?^r6t 3w°.)e miejsce, położyła 
Dótkę. Uie Wzięła do ręki jakąś ro

Jakże paniom 
chocinku. zapytał R p .iP o^uży ła  kuracja w Cie-

— Nie bardzo— o Irnw-
wieżowa,— bo Ignatowski k ła  pani Szawle’ rok powrócić. *azai nam na przyszły

— Patrząc jednak na Pani«
śmiechem Juljusz spoglądaj ‘e “ 6wlł . z ■* 
trudnoby nwierzyo dokteroa, j snaat . Marynię -

— Nie trzeba wierzyć pozorom 7  ! .
rzeczywiście cierpiącą jest od n ieja lri^0Ma; y f a
a  i ia nie mogę uskarżać się na zbftefe ^  
i i i !  Czy pan « • »  ^  P r I . ^ ro„
O t e c i o c i n k n ^  O dw i.k.l m , l t 0 Boj 
ppzjnk,, m am alko*« H . ,  W ołyń,a, kM«  

przyjechała s'!c ję itia  poznar. pani nar-

azattówrj -  ^  ^chęci pani Szawlewięzowa wcaie nle udziela-

-^SkZ tlne^jej6 zdrowie... zaczął Kęcki 
w usprawiedliwienia Osoby, której prawdopodo-

b tó - V m ta .aPr -  przerwała rospodyni do- 
mu — słyszałam że co sobota bywały u niej 
e-ebrania .. ale tam tylko 
m iała!...

— Mogę pani zaręczyć..

Jakto! więc panie jej wcale nie wi-działy ?   *'*  " | . — ’ ko'- Jezełi taka piękna, to i ja  go-
Tat-nć , I tów jestem zakochać się w niej.

Usmipchnjił siI  g m® przPZ głowę. — Nie mów pan tego dwa razy — odparł
,meaaa< z.Ble- cm™  oko jego za- żartobliwie Kecki -  bo .

— Pani marszałkowa u 
I — wmieszała

źródła nawet nie 
się do rozmowy

s siie4:ie“ arj1’ poTtórzy' 1

żniand ?*jrn f  “  rM ' ?
Raz tylko spotkałyśmy ją  _  odpowie- 

działa nieco smiClsza już M ar ja -  gdy echała 
z dziećmi ao łazienek -  ab kareta była za- 
piknięta i n.e mogłyśmy się nawet przypatrzeć 
jei dtbrze.

— Podobno młoda jeszcze i ładna.
— Ma by o bardzo piękna, proszę mamy.
— Któż ci to mówił?
■ Wszyscy przecież unosili się nad jej pię

knością, a ja bardzo żałowałam że nie mogłam 
podziwiać tego ósmego cuda świata.

— Maryniu ! zapominasz się... pan Kęcki...
— O ! niech panie nie krępują się moją 

obecnością: nie jestem znown tak bezy zględnym 
wielbicielem mojej kuzynki, abym nie mógł po
dzielać pod tym względem zdania panny Marji.. 
Zresztą — dodał po pewnym namy śle — nieza
długo będą panie miały sposobność same ocenić 
tę okrzyczaną piękność, gdyż marszałkowa, wra
cając na Wołyń, zamierza zatrzymać się i llka 
tygodni w Warszawie.

— I  mniemasz pan, zapytała matka — że 
w "Warszawie łatwiej się z nią spoi kamy, ani
żeli w Ciechocinku ?

— Mógłbym prawie zaręczyć za to, gdyż 
kuzynka moja niejednokrotnie odzywała się z 
wielkiem dla panny Marji uwielbieniem — i 
przekonany jestem, że za bytnością w Warsza-

ie, chętnie zawiąże bliższe z -państwem stosunki. 
hv ies,t rzeczą, że kłamstwo choć-
bia naa*«Fra^ ? <#po d^bniejsze, jeżeli tylko pochle- 
zrecraTmJk S i Ci wta8nej> Poparte zwłaszcza
leźć D?v- ieci? f e ®  «tem’ ?1,isi dobre zawsze zna‘ :» _ |L  !am.' i tu się stało, nie zwró-

, j i | ? ’ ; e ®iewidzialna marszałkowa nie
mogła uwielbiemą dla nieznan8j wcale panienki 
posunąć a* do te |o  s/opnia, aby stukać bliższej 
z nią znrinmosci. Obie kobiety widocznie nszczę 
śliwione były zrobioną im przez Kęckiego na
dzieją, sam nawet milczący dotąd gospoda i  roz 
śmiał się głośno i zawołał;

Wejście służącego z zapaloną lampą i jedno
czesny głos dzwonka w przedpokoju, przerwały 
rozmowę.

Fo niejakiej chwili nkazał się we drzwiach 
salonu Zawiejski. Skłoniwszy się w milczeniu 
wszystkim obecnym, zbliżył się do kanapy, pocą- 
łował w rękę panią Szawlewiczową, ukłonił się 
pow tórn ie  pannie Marji, która zaledwie skiuęła 
mn głową i stanął widocznie zakłopotany, spo
glądając to ua Kęcki. g o , to na gospodarza 
domu

— Pan Karol Zawiejski — przemówiła nare
szcie rekomendując Szawlewiozowa — nasz to 
warzysz podróży — mój mąż.

— Bardzo mi przyjemnie! — dodał Szawie
wicz, podając rękę gościowi — pan Jnljnsz Kę- 
cki, nasz przyjaciel — kończył rekomendację.

Mężczyźni ukłonili się wzajemnie z chłodną 
obojętnością. Karu1 usiadł obok w fotelu. Juljusz 
pozostał przy Marji i rozmawiał z nią półgło
sem. Przy kanapie rozmowa zaczęła się od po 
gody. Zawiejski nie mógł przyjść do siebie; bzuł 
wyraźnie że zjawił się nie w porę i irytowało 
go wszystko. On tu biegł z takim pospiechem; 
w przedpokoju jeszcze cała rozkoszna scena ze 
statku pai cwego stanęła mu żywo w pamięci; liczył 
na przyjacielskie iseideczne przyjęcie, spodzie- 
w il się wymówek, wyrzutów, że tak długo zwle
kał z wizvr,ą, przygotowywał w myśli uniewin
niającą odpowiedź, chciał tłumaczyć się bra- 
1 iem idwagi, nieśmiałością — słowem, on wcho
dzi! do tego salonu z otwarłem sercem . jak do 
swoich — a tu przyjęto go zimno, obojętnie — 
gorzej nawet, bo jak obcego zui>ef nie Mniej mu 
już zresztą chodziło u rodziców; na ojca nie zwra 
cał nawet uwagi, o matce wiedział już że przy 
kartai h tylko odzyskuje dohry hum or, ale pan
na!... Owa Marja, której obraz tak głęboko u- 
tkwił w jego pamięci i sercu , taż sama Marja, 
której błękitne oczy niedawno jeszcze taką na
pawały go nadzieją szczęścia i miłości! Owa Ma
rja, której wianek, zawieszony nad jego łóżkiem, 
codziennie pierwszy witał go na dzień dobry, i

■fale szepcący z nią mężczyzna , to więcej nie
zawodnie niż przyjaciel domu, to...

Czy pani Balicka powróciła jnż do "War
szawy? — wyrwał go z zamyślenia głos pani 
Szawlewiczowej.

— Nie, pani Ciotka moja jest teraz na wsi, 
n mojego stryja, glzie zapewne zabawi aa dc je
sieni.

— Szkoda. Miałam nadzieję, że utrzymamy 
tak miły stosunek, z?vi.ązany w Ciechocinki — 
mówiła dalej gospodyni, jaku j dla podtrzymania 
tylko zrywającej się ciągle rozmowy.

Karol chciał jej odpowiedzieć, hiedy 8xa- 
wltwicz, który jnż od kilku minut kręcił się nie
spokojnie na fotelu, zawołał nagle:

— Szkoda drogiego czasu! możebyśmy zro
bili partię preieran^a?

— Przepraszam pana, ale ja  nit gran w 
karty, odezwał się Karol.

— J a  mogę państwu służyć — rzekł Jn ljnsz . 
Podniósł się z krzesełka na którtm  niedLiał p riy  
Maryni i podszedł do rozmawiających przy głó
wnym stole. Mimowolnie spojrzał na twarz K a
rola, oświetloną blaskiem lampy i zadrżał. Mło
dzieńcze rysy tej twarzy musiały' obudzić w nim 
jakieś wspomnienie, bo zapytał go niepewnym 
głosem, któremu ^ilił się nadać pozór uprzejmości

— Daruj ir. pau moją ciekawość — ale zda
łem wielu Zawieyskich.... czy pan przypadkiem 
nie masz krewnych... w Lubelskiem?

— Nie panie — odparł z całą. gi^cznością 
Karol, — nie wiedziałem nawet że istnieje it ruga 
rodzina nosząca toż samo uazwisko. Moja, ia- 
milja od dawnych czasów mieszka w Lipncw- 
skiem....

— Być może że mnie pamięć zawodzi.... o j
ciec pański, zdaje mi sie, Stanisław.... ?

— Ojciec mój diwno jnż nie żyje, — odpo
wiedział Karol, — b.~ło mu Michał na imię.

Juljnsz skłonił się zimno i dodał z lekce
ważeniem, głaszcząc brodę:

— Raz jesaeze przepraszam pana — wido
cznie pomyliłem się

W każdej innej chwili, powyższa rozmowa, 
prowadzona półgłosem, jakby tajemniczo, byłaby 
bezwątpienia baczniejszą zwróciła uwagę K aro
la — ale dziś by: tak rozdrażniony ODOjętnenr

kołysał do snu słodkiemi marzeniami -  owa Ma przyjęciem Szawlew: '•zów, ae wszystko kinr are- 
rja, dziś zdawała się nie poznawać go wcale, za  sztą mnięi go obchodziła, Wspo m e ld a y  J**? 
ledwie rzuciła nań okiem — a ten oboy, taL pv-'ho zoaoagwuio gniewał *»t ■* mMtjmą, ■■
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dążności itd. Z Gołosu w ie rn o ść  przeniosła się 
do innyoh gazet moskiewskich; poczęiy więc 
chórem wszystkie wymyślać. Ncwoje Wremia de 
likatnięj jednak od swych koleżanek, i temu to 
Naw. wremieni u :n„ i Wiek za możebne odpowie' 
dzieó, jak następuje:

„W  numerze 230 gazety Nowoje Wremia  z 
dnia 30. stycznia 1876 r. w przeglądzie gazet 
i dzifenników znajdujemy ustęp, jakoby z kore 
spondencji dziennika Gołos z Radomia wzięty, 

w którym opisaną jest „okropna“ sprawa p. Mi
chała S. o pobicie dwóch kobiet podejrzanych o 
kradzibż.*

„Mniejsza o sprawę i jej opis; ale nader 
zajmującemi są uwagi, zdaje się sprawozdawcy 
dziennika Nowoje W remia  z powodu niezacyto 
w inia numeru Gołcsa trudno było sprawdzić, ozy 
uwagi te wzięte także z Gołosu. Uwagi zaś te 
brzmią w tłumaczeniu: „Procec ten maluje n.e 
zbyt sympatycznie obyczaje i3tniejące w tym 
kraju (rozumie się w Królestwie Poiskiem), gdzie 
w skntek panowania rozlicznych cz.jow jch prze
pisów i starych zwyczajów kary cielesne zajmo
wały wydatne stanowisko. Nie zbyT dawno w 
Polsce przyjęty ty ł  zwyczaj bicia w domach po 
prawy w piątki wszystkich tych, którzy w cią
gu tygodnia cos przewinili, i snutkiem tego są- 
dednie miejscowości obok karnych zakładów w 
każdy piątek brzmiały jękami kaźnionycn, No, 
mówcie co chcecie przeciw reformie sądowej w 
Królestwie Pclskiem, lecz ona jaż  spełnia swoje 
zadanie i .widoczną przynosi korzyść. ‘

„JJckolwiek musieliśmy już przywyknąć do 
obelg rzuccmyoh nbyt często naszemu społeczeń
stwu przez pisma rossyjskie, i jakkolwiek odpo
wiadać na wszystkie tego rodzaju artykuły nie 
wai tu, jednak niepodobna niekiedy nie sprosto
wać opinii czytelników, prowadzonej na mano
wce przez niesumiennych korespondentów: a lubo 
możnaby było bardzo wiele powiedzieć o dążno
ści od lat stu miejscowego prawodawstwa do 
usuwunia średniowiecznych niewłaściwości, ogra 
niczymy się na przytoczeniu, że kara cielesna 
została zniesioną z miejscowej inicjatywy naj
wyższym ukazem z dnia 29. sierpnia (10. wrze
śnia) 1364 r . , zatem na kilka miesięcy przed za
twierdzeniem nstaw z 20. listopada 1864 r . , i że 
przy wprowadzeniu w roku bieżącym do okręgu 
sądowego warszawskiego kodeksu karnego z r. 
1866 przepisy tegoż kodeksu o karach cielesnych 
w punkcie 6. najw ukazu z dnia 1. (13.) wrze
śnia zostały pozbawione dla tutejszego kraju 
mocy obowiązującej; że więc w więzieniach tu 
tejszych cywilnych kara cielesna nie ma miejsca 
woale. “

Przytoczyliśmy drobne to na pozor zdarze
nie jako dowód usposobienia dla nas „liberałów* 
moskiewskich. A  jeszcze tak niedawno też same 
gazety śpiewały tan pięknie na bratnią n ó tę ! 
„Polsza i Rassija, to wsio raw .o ; my bratja; i 
Sobieski nasz i Kopernik n»sz i Murawie w nasz !" 
itd. Z powoda cenzuiy nie mógł W iek lepszej 
dać odpowiedzi, wykazując numerami samego 
G ołosu , że nie my, lecz Moskwa okrutnej je^t 
natury; że nie ma tygodnia, aby Gołos nie do 
niósł o jakim okropnym wypadku, o chłopach 
na śmierć zasieczonych rózgami pi zez wójtów, 
o katowaniu obwałowanych przez sędziów śled
czych i tym podobnym pięknych rzeczach, nK 
licząc już bojek pomiędzy czynowiikami, ofice
rami, a nawet pomiędzy sędziam.. TV szakże sam 
uo to s  donosząc niedawno o bitwie między ja 
kim i profesorem a czynownikLm z prokuratorji 
w Odessie powiedział, że wypadek ten nie za
sługuje na ODszerniejszy artykuł, bo „wiadomo 
przecież; że mordobitje, to zwykła ultima ratio 
u Kossjah."

Tendencyjne pogłoski o mniemanej misji 
morgr. Wielopolskiego i o powołaniu go do" P e
tersburga wraz z innymi obywatelami Króle
stwa Polskiego w celu porozumiewania się, z 
dzienników krajowych przeszły do pism zagra
nicznych. N a pewnych podstawach zaprzeczali

śmy tym pogłoskom. Dziś znajdujemy następu
jący list margr. Zygmunta Wielopolskiego do 
Independance Belge :

Drezno 6. luiego.
Panie R edaktorze! Independance belge z 3. 

bm. w przeglądzie politycznym wspomina o a r
tykule dziennika Temps, który wyprawia hr. 
Wielopolskiego w podróż do Petersburga.

Mój ojciec jest dotknięty ciężką chorobą, 
która mu nie dozwala od lat dziesięciu opuścić 
łóżka. Co do ocenienia jego minionej działalności 
politycznej mój ojciec postanowił wstrzymać się 
od wszelkiej polemiki i zostawić sąd przyszłości. 
Wytrwałość z jaką pewne dzienniki cncą przy
pisywać mi pewną czynność polityczną, zmusza 
mnie do użycia tej sposobności, aby nacechować 
te pogłoski, jako ozc*,y wymysł. Te wiadomo
ści sensacyjne i te podstępne insynuacje mają na 
celu, co najmniej obudzenie nadziej, któreby mo- 
icn współrodaków mogły wyprowadzić ze spoko
ju  i ci:zy, jaką zachować nakazują nam pra
wdziwe nasze imeresa.

Spodziewam się, że Independance belge me 
odmówi mi gościnności, k tó ią  mi kilkakrotnie 
jnż przyznała i proszę pana redaktora, abyś ra 
czył przyjąć,..

M argrabia Zygm unt Wielopolski.
Nowoje Wremia donoci, ż, w gubernji wo

łyńskiej w ostatnich dziesięciu  ̂latach, liczba zie
mian nie polskiego pochodzenia . iękazyla się 
przeszło o sześć razy, a ilość należącej do nich 
ziemi więcej niż trzy razy W  r. 1865 takich 
ziemian było wszystkiego 158 osub ziemia 
zas w ich ręku będąca wynosiła 276 346 dzie- 
siatin — w r. 1876 zaś ziem an me polskiego 
pochodzenia było 908 posiadających 830 744 dzie • 
siatin. Jeżeli do tego dodamy grunta należące 
do włościan prawosławny* h, rządowe, kościelne, 
miejsh.e itd. to o ta jp  _się,_ że nie, Polacy posia 
dają 3.706.338 dziea. tj. więcej mż 56°/° wszy 
stkich gruntów w gubernji.

Petersburgskija Wiedomosti donoszą, że osta
teczne wprowadzenie do polgkich gubernij refor
my sądowej w cal oj jej^. “obciągłości, jest tylko 
k w es ti« czasu. O. umieszczenie izby sądowej 
konkurują trzy  m iasta: Wilno, Mińsk i Smo
leńsk, Mińsk jednak został , alkiem n-unięty z 
konkurencji, pozostaje tylko M dno i Smoleńsk. 
W  tym ostatnim atoli zdaje się, że będzie po
mieszczona izba sądowa, chociaż Smoleńsk liczy 
zaledwie 25.080 mieszkańców, a Wilno 77.188

Sprawy zagraniczne.
Turcja. Nadeszło dziś kilka senzacyjnych 

wiadomości ze Wschodu, a w rzędzie nich także 
zaprzeczenie pogłoski o możliwem wezwaniu 
Midhata paszy do powrotu.

Pogłoska ta wyszła najprzód z dzienników 
francuskich i włoskich i znalazła wiarę w kołach 
przyjaznych Turcji.

Do Polit. Corr. piszą o tern z Rzym u: W  po
głosce o wezwaniu Midhata paszy z powrotem 
do Stambułu nie ma na,j mniej szt go prawdopodo
bieństwa. Midhat pasza miał sam zaprzeczyć 
wiadomości o powołaniu go i miał nawet dodać, 
ze nie ma prawdopodobieństwa, ażeby choćby 
w przyszłości mogło przyjść do czegoś podo
bnego.

Zdaje się nam, że zaprzeczenie to mniej 
znajdzie wiary, jak znalazła wiadomość o powo
łaniu Midhata. Doniesienie zresztą ze Stambułu 
do Polit. Corr. naprowadza na przypuszczenie, 
ze wezwanie wzmiankowane mogło w istocie 
wyjść ze Stambułu. Oto co podaje P. C\:

„Nie zmieniło się tutaj położenie, widoczna 
ciągie ohwiejiośó w aktach rządowych, zastój w 
państwowej machinie administracyjnej i na każdym 
uiemal kroku objawiająca się anarohja — oto 
rzeczy będące na porządku dziennym.

Nie mogło być inaczej po ostatnim prze
wrocie, który władzę rządową zdał na dyskre
cję kameryli pałacowej.

jej w myśli zdradę, przeniewierstwo, to chciał 
uciekać % tego domu, nie przemówiwszy do uko
chanej ani słowa, to znów wstrzymywała go 
resztka nadziei, wahał się jeszcze, ale w końcu
zdecydował się:

— Niech się co chce stanie — mówił w du- 
cni — muszę się raz prawdy dowiedzieć!

tipooobnośó nastręczyła się wkrótce. Podano 
samowar, M arynia zajęła się przyrządzaniem 
herbaty. K arol powstał, i z planem, zdradzają
cym biegłego stra tęg ika , zbliżył oię najprzód do 
grających, zatrzymał się przy stoliku, popatrzył 
chwilę w k arty  Szawlewiczowej, następnie przej
rzał nuty rozrzucone na fortepianie, a prztz cały 
ten czas nie spuszczając z oka Maryni, aalazł 
się przy niej właśnie w chwili, kiedy wzjąwszy 
imbryk do ręki, miała nalewać herbatę.

Wiedział, 28 żadna kobieta tak ważnego za
jęcia nie przerwie, choćby chciała uniknąć roz
mowy sam na sam.

Zaszła tu  jednak okoliczność, której w pla
nie nie było, i której strategik nasz uie mógł 
prze w j lzieć.

Gdy stanął obok dziewczęcia, kiedy błękitne 
jej oczy spotkały się z jego wzrokiem, — a w tych 
jasnych oczach przebrało się tyle prawdziwego 
uczucia, tyle niewinnej swobody I — zakochany 
młodzieniec zapomniał p, wszystkiem co miał po
wiedzieć i azepi ai tylko:

— Panno M aijo ! — i głos zamarł mu w 
piersiach.

M arynia tyła tak urcczą, tak piękną w tej
chwili, że gdyty nie w zgląd na przyzw oitość.
na wymagania światowe, byłby padł przed nią 
na kolana jak  przed świętym  obrazkiem .

— Panno Mai jo ! raz jeszi ze, jeszcze ciszej 
powtórzył.

Ona spuściła oczy i płonąc ze wzruszenia, 
czy też z gorąca-- dolała wrzącego ukiopu do 
imbryka.

— Czy pan pije czystą, czy ze śmietanką ? 
— głośno zapytała.

Gdyby ukrop zamiast do imbryka spłynął 
do serca Karola, nie wiemy czy gwałtowniejszą 
wywołałby w niem reakcję, jak  to tak proste 
i naturalne zresztą zapytanie.

Młodzieniec zbladł nagle, łza zabłysła mu 
w oku, wzburzoną rierś obt dłońmi przycisnął, 
jakby rzeczywi (cie poczuł w niej wrzątek i z wy
silonym uśmiechem odpowiedział i

— Ja k  pani sama pozwoli.
D la niego wszystko już było stracone. Ru 

nąit zamek uiudnych marzeń 1
— Proszę pana!
Marynia podała mu szklankę herbaty — 

ręce ich zetknęły się przypadkowo i spojrzenia 
Iftfefł? fi9 ZB9WI.

— Albo oczy te kłamią — albo ta kobieta 
nie ma se rca ! — pomyślał Karol.

— Ani jedno, ani d rug ie! można było od
powiedzieć niedoświadczonemu młodzieńcowi. M a
rynia, jak większa część jej rówieśniczek, prze 
(hodziła właśnie ową stanowczą chwilę w życiu 
kobiety, kiedy młode dziewczę przekształcając 
się w dorosłą pannę, zaczyna pierwsze stawiać 
kroki na scenie życia. Młoua debiutantha, zanim 
wystąpi w stanowczej, bohaterskiej roli, próbuje 
sił swoich i biada tym, co biorąc szych za złoto, 
ułudę za rzeczywistość, d a d z ą  się schwytać na 
nęcącą tę tsędkę nieopatrznej j bezwzględnej 
młodości. M arynia me była lepszą ani gorszą 
od wielu innych; wiedziała ona dobrze, że cała 
jej potęga mieści się w jej oczach — i przyznać 
należy, że broni tej skutecznie umiała używać, 
i łj ły  to jednak wszystko przedwstępne harce 
tyj ko ; serce spało w mej jeszcze. K to  wie zre
sztą, coby było nastąpiło, gdyby Karol przyszedł 
Dii s wizytą o pół godziny wcześniej. Dwuty
godniowe niezaspokojone oczekiwanie, nudy i 
brak iaki< gokolwiek praktycznego zajęcia, ten naj
większy wróg kobiet, az nadto dostatecznie przy 
sposobiły serce dziewczęcia do silmejszych trwal
szych może nawet wziuszen. Gorące,; młodzieńcze 
uczucie Karola mogło było wzbudzi- wzajemność 
i debiut, stałby się zarazem ostatniem wysią

7 J i 1- Ir T.tlł mat7-M :pieniem. Przypadek |ednak zrządził 1̂ ac^eJ .  . -
Karol spóźnił się o kilkanaście minut, a krotka ckich — tak Musurus pasza jako też Odian ef-

Nowy wezyr Edhem pasza nie dorósł do 
zadania, które mu powierzono. Nie używa on 
powagi pośród ludności, a otoczenie sułtana nie 
ma dlań najmniejszego respektu. Dla tego to 
uzasadnione są pogłoski o bliskiej zmianie we
zyra, którego zastąpióby miał Llahmud Nedim 
pasza. Ale jakkolwiek powtarzają to, nie wierzą 
temu, gdyż polityka wymienionego kandydata 
była bardzo zgubną dla państwa, którego był 
niegdyś sterownikiem. Jeżeli — kończy Polit. 
Corr. — sułtan nie zaecyduje się wezwać na po
wrót Midhata paszy, to będzie chyba zniewolony 
powierzyć rządy MeLemedwwi Rużdi paszy."

Do innego dziennika donoszą natomiast o 
rzeczach, które obudzają podejrzenie, że snłtan 
właściwie nm ma innego wyjścia, jak wezwać 
aapowrót Midhata, ale że ministerstwo obecne 
(raczej kamaryla dworska) pracuje przeciwko 
temu. „Cała i główna czynność obecnego minister
stwa — czytamy w korespondencji do Frdblt. — 
skierowana jest ku  temu, ażeby przekonać ludność, 
że Midhat by ł buntownikiem, spiskowcem, a w przy
szłości d ą ży ł do dyktatury, W szelkie natomiast 
inne akta rządu dzisiejszego zdradzają chwiej- 
nośó niebywałą- Wezwano naprzykład Odian 
efendiego, który w misji finansowej bawi w Eu 
ropie, ażeoy prowadził dalej rokowania, a we 
dwa dni później kazano mit zaniechać wszystko 
i wracać do Konstantynopola.

Do zamętu wypływającego z powodu nie 
decyzji, przybywa jeszcze jeden wypadek, który 
zamęt ów puWięnszy. Donoszą mianowicie, jak 
twierdzą korespondenci — ze źródła bardzo wia
rygodnego. że niebawem usłyszy świat o groźnej 
chorobie sułtana Abdul errida. Objawy tej < ńO- 
roby są dotychczas w praw cie bardzo nieznaczne 
i mają nadzieję uleczyć sułtana, ale nie mniej 
prawdą jest, że Abdul Hamid cierpi podobnie 
jak brat jego Murad.

Ustawa prasowa turecka jwżgotowa, i żeby 
zaczęła obowiązywać, potrzeba tylko zatwierdze
nia jej przez ,zby.

Przytaczamy niektóre ustępy tej ustawy, 
zwracając oraz uwagę, że państwo okrzyczane 
za barbarzyńskie posiada już pewne granice, w 
których swobodnie objawiać się może opinja pu
bliczna, podczas gdy pańtw o robiące tyle hałasu 
o swojem stanowisku, ludzkości, o swojej bezin
teresowności i miłości dla Słowian — słowem 
Rossja — gnębi wszelki objaw swobodnej myśli, 
a jednocześnie krzyczy jak najgłośniej na naduży
cia tureckie. Z postanowień zawartych W usta
wie przytaczamy:

„a) Kto chce założyć drukarnię, winien 
wprzód uzyskać pozwolenie rządu. Każda dru
karnia uie stosująca się do tego przepisu, zosta
nie zamkniętą. O założenia drukarni w stolicy 
należy zawiadomić podsekretarza wezyratu, a nu 
prowincji gubernatora, b) K ażdem u, używające
mu praw obywatelskich wolim wydawać czaso
pismo, jeżeli tylko zawiadomi o ~woim zamiarze 
biuro prasowe na dni trzydzieści przed wejściem 
w życie wydawnictwa. Jednocześnie podać obo
wiązany wydawca ty tu ł i cel czasopisma, tu
dzież nazwisko kierownika. Każde czasopismo 
wydawane bez dopełnienia powyższych warun
ków, ulega karze pieniężnej, wynoszącej miesię
cznic 10 do 15 funtów. Za artykuły, stanowiące 
wykroczenie przeciw prawu zarządza się postę
powanie sądowe. Odpowiedzialnym jest wydawca. 
Wszelkie naieżytości slęplowe zostają zniesione. 
Każdego pisma muszą być dwa egzem plarze, 
podpisane przez kierownika pisma, przysłane do
biura prasowego." , , . ,

Poinformowani dobrze korespondenci dono
szą z Belgradu i Cetynji: Moskiewskie prądy 
w B elgrad z ie  i Cetynji są stanowczo sparaliżo
wane. rrzedewszystkiem Anglja przywiązuje 
wielką wagę do tego, ażeby przyszedł do sku
tku pokoj pomiędzy Turcją a holdowniczemi pań
stwami. Gabinet angielski mniema, że to odej
mie Moskwie wszelki pretekst do wojny, A  gdyby, 
ja k  8i ę zdaje, M oskwa mimo to do wojny p a r ła , 
to m usiałaby się ostatecznie zdemaskować. Dyplo 
macja europejska zadowoloną jest z postawy 
Porty, ale niektóre gabinety zaczynają uznawać, 
że źle zrobiono odwołując posłów ze stumbuła 
w chwili tak ważnej. W sferach kompetentnych 
twierdzą, że niektóre państwa skorzystają z naj 
bliższej sposobności, ażeby pełnomocnych posłów  
swoich wysłać napo wrót do Stambułu. Jako oka 
zję taką poczytują pomyślny przebieg. rokowań 
pokojowych z księstwami hołdowniczom-. Pań
stwa bowiem nie uważają się za obowiązane do 
powstrzymywania swych posłów dla tego, że po 
rozwiązaniu konferencji chodziło o demonstra
cyjne okazanie zs odaości mocarstw z Rossją-

Z wielu depesz zawartych w an 
gielskiej księdze błękitnej,, zasługują również na 
większą uwagę, depesze "ićrda Derby do Salis- 
burego już w styczniu 1817 przesłane. W  jednej 
z nich z dnia 4. stycznia, zdaje sprawę lord 
Derby o rozmowie z odian efendim, który pizy- 
był już po konferencji do Londynu w m*sji spe 
cjalnej. Ns wszelkie zarzuty rządu angielskiego, 
odparł Odian, że Turcja'nie sprzeciwia się by
najmniej reformom, ale podnosi zarzuty przeciw 
żądanym gwarancjom. J\'a to odpowiedział Der
by, że trudno aby rządy dały wiarę prostym 
przyrzeczeniom, kiedy przez la t dwadzieścia 
Turcja nic nie spełnńa, dodał oiaz że wierzy 
w szczere intencje Midhata, a jeżeli żądano gwa
rancji, to tylko dla umhmenia wojny. Onarakte- 
rystyczną byia odpowiedź obydwu posłów turę

dzenia z kasy rządowej za zastępowanie ex offi- 
cio stron obdarzonych „prawem ubogich" i o u- 
łatwienia w ćciąganiu uależytości od stron pła
cących, za fankcje adwokackie.

Na porządku dziennym stoi sprawa kolei 
żelaznej Dux-Bodenbach. która od samego uro
dzenia swojego jest chorowitą, i k tórą rząd chce 
uzdrowić oddając ją  w opiekę kolei Aussig-Cie
plice, tę  ostatnią zaś w zamian pragnie uposa 
żyć uwolnieniem wszystkich jej linji od podatkn, 
uwolnieniem od stemplów, opłat, itp., i od wszel 
kich pretensyj skarDU państwa, j  ednem słowem, 
najwierniejszy poddany Jego c. mości, który w 
obronie dynastji stracił majątek i połowę człon 
k5w, nie śmiałby piosio o tyle Lsk, ile ich ma 
spaść na kolej Anssig-Teplitz. Na nieszczęście, 
mimo gorliwej obrony ze strony ministra handlu, 
Izba 103 głosami przeciw 101 odmawia prote 
gowanemu przez mmisterjum towarzystwu kole 
jowemn wszystkich tych faworów, w skutek cze
go zapowiedziane jest w dziennikach częściowe 
przesilenie ministe rjalne przedlitawskie, Łj. pan 
Chlumeoky ma mieć zamiar wzięcia dymisji. De 
legacja galicyjska, o ile członków jej dcpatrzyc 
można w Izbie, jakoteż gwardja świętojurska, 
głosowały przy tej sposobności imi inni e prze
ciw (!!!) ministrowi, zaś hr. Mieroszewshi wy 
szedł z sali, ażeby się nie nsrazió nikomu.

Przedtem jeszcze, wniósł dr. R o 3 e r spra 
wę „ Rat,enbriefówu, która w skutek bankructwa 
firmy Leitnera zwróciła na siebie uwagę kry 
minałistów. Przyszłe posiedzenie w ponis 
działek.

K r o n i k a .
Lwów d, 19. lutego. 

l i A t e j i j a  f a n t o w a  na koizyść zakładu sie
ro t pod nazwą ś. Heleny i ubogich m. Lwowa wsty
dzących się Zebrać pod opieką Towar z. dam dobro
czynności zostających, odbędzie się dnia 22. bm. w 
sali Domu Narom  gc, a bliższe szczegóły ogi^azone 
będą afiszami.

D i «  w d o w y  z  t r o j g i e m  d z i e c i  po 
zasłużonym obywatelu nadesłali nam f arras. P. S. 
1 złr., p. Wiiioid Wolański z Duplisk 3 złr. Razem 
71 złr. 1 ct., i  rubel siebrny i wiktuały za 6 złr.

„5K g r o d n  I n a " .  P . Tymolski, znany kompo
zytor, pod powyższym tytułem wydał mazur salono
wy- Utwór ten poświęcił Henrykowi Wieniawskiemu.

I k r .  J n l j a n  t i r a b o w i l k ł  nie został mia
nowany zwykłym profesorem chemji, ale profesorem 
kierownikiem odaziain chemicznego przy szkole prze
mysłowej w Krakowie.

(z) L w o w s k i  p ó ł ś w i a t e k  —  o f i a r ą  
l i c h w i a r z y .  Franciszka Michel, licząca lat 27, za 
żyła wczoraj po południu we własnem pomieszkania 
przy ulicy Pilnikarskiej pod li 2 kwasn -aletrzaiugo, 
w zamiarze samobójczym. Przywołany natychmiast ie- 
sarz zadał jej antidotum, które skutkowało Franci
szka M. odwieziona do szpitola powsze hnego, gdzie 
roz] a. „aia na myśl, iż ocalono jej życie.

Tntejsi lichwiarze tak okropnie ją  dręczyli, iż 
ihcąc się uwohiic na sawsze od tjch  harpagonów bez 
litości i Bumieuia, zażyła trucizny.

(0  W y ś l e d z e n i e  z ł o r l z l e j n .  Strażnik po
licyjny K rttz  wyśledził tej nocy Józefa Utarskie' 
go (Hnzarskiego) lokaja, za kradzież zbrodnicza ak- jc ia s ta  płynie Dniestr, który w czasie wielkfej wody

wała dach z ogrzewalni, a w mieście cały dach bla
szany z wiązaniem przeniosła z eieganckiei willi 
p. Uugers przy ulicy pańskiej do ogrodn realności 
dra. T . Prócz te&'o wiele innych gontowych dachów 
szalony wicher pozrywał, drzew nałamał mnóstwo.— 
J  jż  to zima tegoroczna pod każdym względem przy • 
kra, bo niezdrowe rozmoczę, zabójcze wichry, a mrozu 
jakby nic. Nawet o ćlizgawco, z wyjątkiem kilsn 
dni, nie było co myśleć. Zawiązało się tu stowarzy
szenie łyżwiarzy lecz mimo iż kilkuset w przeciągu 
tygodnia wpisało się członków, daremne usiłowania, 
bo nie ma się gdzie ślizgać. Stawek w Olszynie ani 
na moment nie zamarzł tej zimy. — Dowiadujemy 
się, że już  zapadła w ministerstwie decyzja co do 
przyszłości naszej szkoły realnej, a mianowicie, że 
jeżeli miasto cbowiąże się opłacać jedn  go więcej 
nauczyciela, szkoła wyższa realna tutejsza zamieni 
się od nowego roku szkolnego w szkolę gimnazjo- 
realną, jak -ą gimnazja realne. Gimnazja realne są 
właściwie c z y s t e  m i gimnazjami w Galicji, a przej
ście z nieb do nauk realnych ma ułatwiać odrobina 
nauki rysunków, co nie jest dostateczne. Stryjska 
szkoła byłaby jak  dotąd szkołą realną, tylko w 4 
niższych klasach u ozonowy pn. z dotycheraso wy <_n 
przedmiotów jeszcze i łaciny, zaś w 3 i w 4 klasie 
greki lub francuszczyzny. Taicie urządzeniu pozwoli 
nczniowi po sk uczeniu 4ej klasy udać się do 5ej 
gimnazjalnej dia dalszycb studjów, lub do 5ej klasy 
realnej. Takiej szkoły nie ma dotąd w Galicji, 
ale jest ich kilka w Czechach i n< Morawie, 6dzie 
bardzo korzystnie się rozwijają. Sprawa tntejsz j 
szkoły realnej leży bardzo na sercu każdemn dbale- 
mn o dobro kraju i miasta, więc pozwólcie mi sze
rzę; o niej pomówić w osobnym liście. — Ze szkołą 
żeńską wyższą, założoną przez tow. pedagogiczne, 
me mogą jakoś ostatecznych załatwić formalności w 
radzie szkolnej krajowej. Jnż  to w. magietratnra 
odznacza się niezwykłą powolnością w m*ędoWanin, 
a zwłaszcza, gdzie na pospiechu zależy. Sprawa 
szkoły żeńskiej zaległa 4 m i e s i ą c e  w radzie szkol
nej krajowej po to tylko, aby ją  nie załatwioną i zwró
cono do referatu tutejsze,, radzie okręgowej, a  na
rzekaliśmy na binroKratyzm : peoanterję Niemców!— 
Wkrótce będziemy mieli ruch wyborczy, mowy, spoiy, 
agitacje, bo za kilka tygodni wybory do rady miej
skiej. .Zdaje się, że wyDory będą ożywione, gdyż 
bardzo liczne odzywają s,ę głosy, że najżywotniejsze 
intercaa miasta cierpią tem z z przyczyn, drjących 
się jedynie przy nowych wyborach usunąć. Brak 
p r a w d z i w e j  ląizności pomiędzy tutejszą inteli
gencją siał się powedem, że dotąd w radzie miej
skiej ćywioły nie nkształcone zbyt licznie hyiy re 
prezentowane. Spodziewamy się, że przy nadchodzą 
cych wyborach inteligencja okaże potrzebną dla dobra 
miasta solidarność. — Zanosi się n nai na koncert, 
na korzyść ubogiej młodzieży czkomąj. Jeżeli tylko 
p a i  a f  j a ń s  z e z y  z n a  nie przeszkodzi koncert może 
byc wcale świetny, do wystąpią osobj już koncerta
mi we Lwowie, a nawet i za granieą wsławione. — 
Nie możemy się doczeka* zakończenia wykładów p. 
Pieniążka. W grudniu przerwało je zapalenie płuc, 
w jakie popadł prelegent, a teraz i koro post nastał, 
nie dozwala pielegentowi dokończyć prelekcji słabość 
gardlana. Jnż  to obecna zima mogła być zabójczą 
dla zdrowia wszędzie, ale szczególniej w haszem 
mieście, gdzie powietrze ostre, wiatry częstsze i sil
niejsze.

ś i  u  k o r  16. lntege. W  pobliżu tutejszego

szalkowej, zręcznie zużytkowana przez Juljusza 
w następnej cichej rozmowie z Marynią, opo
wiadaniem o wystawnem życ.u bogatej kuz.nki,
0 jozieglyth majątkach jej na Wołyniu i Ukra- 
iuie, o ścisłych stosuuaach z sąsiedztwem, składa- 
jącem się z samych książąt i hrabiów — wzbu 
dziły w niedoświadczonej główce Maryni nowe 
mysii i marzenia, które wcale me licowały z sie- 
hukowym romansem zawiązanym na statku p a 
rowym. Nie śmiemy utrzymywać, aby osoba 
Ju ra sz a  miała jaki wa*.nj udział w owych my
ślach i marzeniach — w każdym jednak razie, 
,ako bezpośredni ich twórca, samem wywołaniem
1 h i aelikatnem napomknieniem o możliwości 
urzeczywistnienia, zapewniał on sobie wobec 
Maryni stanowisko pochlebne do tego stopnia, 
ze ze wstydem prawie wyrzucała sobie wstręt 
mimowolny, jaki wzbudził w niej Juljusz przy 
pierwszem z nią spotkaniu w podróży.

K arol o tern wszystkiem nie wiedział i wie
dzieć nie mógł. On chciał „sercem patrzeć w 
serce “ — ale widział tylko wielkie, błękitne 
oczy, które mu jasno patrzeć kie dozwalały.

(O, d. n.)

skul ki jpj biorą na siebie, ale n a tom iast n ie  mo 
g ą  aprobow ać warunków , k tó re  bez wojny po 
czy tu ją  za  h a ń b ę , ze T u rc ja  z resz tą  joaia,da o 
beem e pod bronią 600.0U0 w ojska, i zc nie oba
w ia się wcale wojny z R o s s ją , jeże li wojna ta  
będzie potrzebną. L o ru D e ro y  zakończył oświad 
czeniem, że to ju ż  rzecz P o r ty  i ze rząd  królo 
w ej angielskiej nie opuści s tanow iska  w spólne 
go d z ia łan ia  z m ocarstw am i.

R a d a  j m d w t n a .

237 posiedzenie Izby deputowanych.
H i e d e 1* 16. lutego.

( W łasne sprawozdanie Dziennika Polskiego )
Pomiędzy petycjami, od których czytania 

rozpoczyna się posiedzenie, są jeune z zaenoanich 
prowincyj, domagające się na wzór naszych prosb 
o uwolnienie spółek zarobkowych itd. od podatku, 
podobnych ulg dla tamkjszycn stowarzyszeń me 
zawiązanych dla zysku —1 z Galicji z a ś , a mia
nowicie z Tai nowa, Iztra adwokacka prosi

cyj k o m o -jo l , ll»uiu ' goucayin -krsKuwoklegO <K>u 
krajowego oi r. 1865 ściganego. Oddano go do tutej
szego „ąuu krajowego.

(z) B r u b i n y  n e ż o i k .  Zbiegowisko tła- 
mne spowodował lo . b. m. o godzinie wpół do Bej 
wieczór parobek H ryńlo  Kownak, który leżąc na 
środka ulicy Gródeckiej koło domu Gaiła, błagał 
litości prze chodzących, żaląc się nr. swego słażbo- 
dawcę, który go n>iai pobić tak mocno, iż do miasta 
zawlec się nie może. Sprowadzona straż policy, na 
zabrała chorego do szpitala. Ja<  następnie spraw
dzono, pobił tak mocno i wyrzucił za drzwi tego 
sługę Wolf D. rzeźnie na Bngdanowce.

t ś t n t y s t y k a  p o c z t o w a .  W styczniu br. 
nadano we Lwowie 169,950 listów prywatnych me- 
poleconych, między temi: 3980 do adresatów w miej
sca, 71,280 kart korespondencyjnych, 23,150 posyłek 
pud opaską, 4571 posyłek z próbkami, 155,000 egzem 
plarzy gazet, 53,b53 listów urzędowych, 21,914 li- 
stów poleconych, 5379 przekazów na łączną kwotę 
951,019 g u ld ., 22,328 posyłek wartościowych, mię
dzy temi 8271 za pobraniem w łącznej kwocie 69,217 
gid., ogółem 527,425 posyłek.

Nadeszło zaś do Lw ow a: 138,330 listów pry 
watnych niepoletonych, między tem i: 3980 w mitj- 
scu nadanych, 44,603 kart korespondencyjnych 42,422 
posyłek pod opas. ą, 2704 posy^k z próbkami, 14,893 
egzemplarzów gazet, 37,050 listów nrzędowyeh, 37,361 
listów poleconych, 16,609 przekazów na kwotę 354,047 
gid., 21,964 posyłek wartiśeiowych, wfedzy temi 929 
za pobraniem w łącznej kwocie 13788 g id ., ogółem 
355,936 posyłek.

l i r o n l h a  t i - n t r u l u c .  W  teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj 19. b. m. „Piękna Helena," opera komiczna 
w trzech akiach Offenbacha. Drugi lebint baronowej
Lude.

* Ze sprawozdaniem o ostatniem przedstawieniu 
„Pięknej Heleny" w którem debiutowała pani Luae, 
wstrzymujemy się do jutrzejszego numeru.

g t a i i  p o w i e t r z u .  Dziś 19go - f  2° R.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a  starostw. 
Brzozów. W kłębacit dymu nduaiło się dnia 12. bm.
w Chodorówce dwoje dzieci, które pozostawione uame 
w chacie, zapaliły zapałkami słomę ; za tum zdążono 
z ratunkiem, dzieci już nie żyły. —  Hnsiatyn. Ofia 
rą  czadu padli dnia 4. bm. w Kociubińcach małżon
kowie Lw irscy, kiórzy zapaliwszy w piecu drzewem 
dębowem zawcześnie go zamknęli; wszelkie uaiłowa 
nia ratunku były bez skatkn. — Podhajce. Brak do
zom otał się w Hcłhoczn dnia 9. bm. przyczyną smn* 
tnegu wypadku: dwoje dzieci wiejskich pozostawio
nych w izbie, baw.ąc się zapałkami wznieciło ogień ; 
jedno z nich umaiło z popieczenia, drug,e chore bez 
nadziei życia. —  Przemyśl. Śmierć w płomieniach 
znalazła w Nehiybce dnia 5. bm. wiościanka wraz ze 
swym 7letnim synem ; oboje zaskoczył pożar w cha
cie tak  znnnacka i gwałtownie, iż nie zdołali się u- 
ratować; żandarm posternnku przemyskiego Wincenty 
K rupa, patrolujący wlaśnfe w pobliżu, rzneił się do 
gorejącej chaty, chcąc wyratować matkę i dziecię, 
ale niemógł dokonać swego szlachetnego zamiaru. — 
Stanisławów, Urwany kafai zabił dnia 8, bm. wyro
bnika pracującego przy wbijaniu palów w przekopie 
kolei Albrechta w Bednarowie. —  Złoczów. W lesie 
pod Sassowem znaleziono dnia 14. bm. zwłoki zamar
zniętego mieszkańca tejże miejscowości. Dnia 13. bm. 
zaB odkryto na drodze z Jeziem y do dworca kolejo
wego zwłoki nieznajomego włościanina, który jechał 
gdzieś saniami; konie znaleziono Kojące przy trupie 

15. lntego. Od czegóż zacząć, jeżeli

no jCbi wuruu uu
strze pod Samborem dia/czv[_

Iłowie.nazwany, ho stoi na griflltaHi 
tego używają w czasie wielkiej wody na Dniestrze 
mieszkańcy okolicy San.nora po arngiej stronie tej 
rzeki. Lecz dujazdowa droga do tego mostu na prze- 
sfrzeni około lOuO metrów była w tak okropnym 
stanie, że tylko z narażeniem życia można nią było 
jechać. Mieszkańcy sobie p..radzili: napisali petycję 
naprzód do wyaziałn rady powiat. Samborskiej, na 
stępnie do Wydziału krajowego, zbierali podpisy na 
tę petycję i podali ją  do tyci urzędów. Interes wlókł 
się dość dłngo bc przeszło 2 lata i musiano kilka 
razy pisać przypomnienie, aż w reszJe dzięki zabie
gom p. hr. Badeniego, referenta dróg w Wydziale 
krajowym i p. D Pawlińskiego, marszałka rady Sam
borskiej, wspumnisna droga dojazdowa należycie zra
stam cwana została, za co cnym dwonr panom mie- 
tznańcy okoliczni publiczne składają dzięki.

Tegoroczna zima jest bardzo wietrzna; zamiast 
śniegu i silnych mrozów mamy straszne wieb-j, k tó 
re ogromnie wiele drzew psn ją , łamią i w; wracają 
po lasach, a przytem niszczą także budynki, co dla 
gospodarzy po wsiach bardzo jest przykre, Ostami 
uragan z d. 12. b. n nie mado ta  szkody uarobił. 
Miesiąc lnty jest, wcale niemiły: zimny, wietrzny i 
pełen loda. Oby marzec nie oył jeszcze gorszy, al
bowiem w tym miesiącu wielu gospodarzy spodziewa- 
ją  się znacznych śnifgów.

W a r s z a w a  17 lutego. R ó ż n a  w i a d o m o 
śc i.)  Goniec teatralny umieszcza bardzo udatne foto- 
druki przedstawiające przedstawicieli naszego drama- 
tu i komedji. Ostatni Nr 7 tego czasopisma umieścił 
na. czele portret znakomitej naszej artystki Rakie-
WiCaOWej.

Burza, która dnie 12 . bm. nawidziłs Warszawę, 
BfoZyła się z niemniejszą zaciekłością w różnych o- 
kolicach kraju, a zwłaszcza w Piotrsowskiem i Opo ■ 
czyńskiem, gdzie wyr»**sżt> w iv-< -  otbr»rnne szko
dy. Niektóre lasy przeszło w czwartej częs«3-~4eżą 
na ziem i, t ak,  że wśród gęstwiny utworemffwię o- 
gromne lu k i, zasłane sosnam i. prz dstawiające niby 
pole bitwy zasłane trapami żołnierzy. Ooywatel. B-1. 
ft. powracając w tym dnia z Piotrkowa do domu pra
wdziwym cudem nszedł śmierci. Wjechawszy do lasu 
i widząc grożące niebezpieczeństwo, chciał nawrócić, 
lecz nie zdążył jeszcze wydać woźnicy rozkazu, gdy 
wicher zawył wściekle, zakręcił soaną, stojące tuż 
przy drodze i powali' ją  na bryczkę, lecz tak szczę
śliwie, iż padła między siedzenie tylne i kozioł, ł a 
chocąc bryczkę na dwoje. Konie przeraź ue porędzi- 
ły w świat, unosząc złamany dyszei i kawałki lejców, 
a pan B. R. i woźnica, który przy pomoc/ nadbie. 
głych wiośoian zdołał pochwycić konie, pies*0 powró
cili do dumu. —  W iebniaczi a idąca droga ’ "ostała 
uniesiona przez wicher i wrzucona w wodę* Potłuczo
na sredze nie mogła się podnieść i był* 6.v Utonęła, 
lecz szczęśliwym trafem, przrieżdżający tamtęfijR wójt 
gminy nurzał nieszczęśliwą i wyratował > a sprowa
dzona z wioski podwoda zabrała ofiar* kurzy, skost
niałą od zimna i nawpół nieżywą, Którą po odwiezie
niu do chaty z trudem przywrócono do życ:,a<

Projekt urządzania w prowinejon Inyth miastach 
wystawy sztnk pięknych powstał/ w ^°Qie Towarzy
stwa .Zachęty sztnk pięknych, za tłu g u je  na poważne 
uznanie. Krzewienie jwśrOcl naszego „połecziństwa 
poczucia piękna jest baidzo pożądauem. Obfite zaroję 
poezji rodzimej dziś wyschły Pra ■ ie zupełnie, - Ma
larstwo nasze szczyci się wprawdzie imionami Ma
tejki, ś.emiradzkiego i in n y ^  > “ie zaiajdnje ono je 
dnak do tej pory tego oddźwięku we wszystkichj»U nawsw ma * H su v n H | m «nv»uu«ni p v o *  0 \  0 / ------ •ram » - - w , w - --------  • * w « . « , ,

nuuęjrce opodatkowane «,lwokatówy o wymagro* od burzy, która i u nar ssalała, Na kolei zer- 1 warstwach społecznych, JR to dzieje np. z m *
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isyką, która jedyna z pośród sztuk pięknych zdołała ani pomyśleć nie można o jakiemkolwiek mieszanin 
utorować sobie wszędzie drogę. O rzeźbie nie ma sie księcia następcy w polityczne roboty klnbn, to je- 
już co i mówić. Sztuka Fidiaaza mało jest n nas dnak sam fakt pojawienia sie jego ta m ie , jako no- 
uprawiana, a roznmiana i ceniona tak nieudolnie, że wość, jest w Londynie na porządku dziennym wszyst- 
najlepiej podobno pokryć to milczeniem. W  takim t kich pogadanek.
•tanie rzeczy popularyzowanie dzieł sztuki je s t bar
dzo na czasie i dla tego prowincjonalne wystawy
malarstwa i rzeźby, zamierzone pizez Towarzystwo, 
witamy jako dodatni oojaw działalności tej inoty- 
ftacji.

" " ' ^ o w e  „Gaz. Lwow.“ z 17 bm. 
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 4 w Skwarzawie (powiat 
Żółkiew) Cena wy wołania 400 zł. — Realność pod 1. 96 
-v Ujkowicach (powis-t Przem yśl). Cena wywołania 200 
złr. — Re*lnosc 22|44 w Chyrzynie fpowiut P rze
myśl. Cena wywołania 400 zł. — Realność pod 1. 40 w 
Kf-aienicach (powiat Przemyśl). Cana wywołania 600 złr. 
Realn°śc ] o . J  S w Nakonecznym (powiat Jaworów). 
Ceną wywołama 200 zł. _  R ealn ść pod 1. 34 w K eł- 
kowie (powia /assow ). Cena wywołania 399 złt 75 ot. 
Gospodarstwo gruntowe p0d 1. 19 w Zadzieln ad  Dobra 
(powiat Limanowa). Cena wywołania 1C91 złr. 13 ct. _

®ywołaniaP 850 z L 1 W (Pow iat SniatyQ)'

W i e d e t t  1 7 .lutego. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . )
Przybyli do Wiednia: książę Karol Auersperg z P ra 
gi, adjntant duńskiego ministra wojny N. F . Grave 
i austrjacki konsul jeneraluy z Bukaresztu Zwiedi- 
nek de Sudenhorst; kardynał Szwarzenberg z Pragi-
— Austrjacki poseł hr. Mulinen wyjechał do H a a g l    _________ ________________________
Angielski konsul jeneralny Mr. 8t. Johns, k ió r;o a  ■ 7. ..
wił przez 5 dui we W iedniu, wyjechał wczoraj d0 K P O n i K ^  S 3 u O W 3 .
Belgradu. —Dyrektor urzędowego biura koresponden- , q llltpe.0
cyjnego radca Ludwik Hirszfeld otrzj mał order ■ (nt) Proces adwoiata dr. Le°ona Rappaporta

zne^-. °Joay rzeciej “®y- „  „  j posłem 0 zbrodnię wspoiwiny w oszustwie..
Miedzy majorem f  Łonwedow G. f  * dda. Dzisiaj o godz. 9 z rana rozpoczął sie proces 

do Rady państwa L-y odbył sie tn P zed * ^  * Rappaportowi, którego trybu-

ŁTSrŁ: SashU SS n>el — *> -  ”  —  - 2 *•
Wczoraj rano o godzinie 7. urn-* w  “ gle n a , więzienia 

paraliż sercowy poeta Salamon f  o8611̂ 1. i D r Bappaport wniósł przeciw temu wyrokowi
ers. radca i prezes biblioteki mini»teTa? " a oświaty, zażalenie nieważności do trybunału k a sa cy jn eg o  w 

. . . Kassel i mieszkałUrodził sie 14. stycznia 1821 ^  nr„ -  , esz ,
we Wiedniu od r. 184^. W  *'• 1 i L J i  ?.°
służby państwowej —  co "rów.‘”L  . . . .  wraŻ0aie 
Krobw, g d j l  M. b j l_ "rd»

W iedniu, który na posiedzeniu 27. listopada 1876 
zniósł wyrok i przekazał te sprawę ponownie lwow
skiemu sądowi przysięgłych do rozstrzygnecia.

W sali rozpraw zgromadziło sie kilku adwokatów, 
kupców, przemysłowców i prawników, na galerji wi-żelaznej korony podniesiony w W stań przemysłowców i prawników na i

szlachecki Pierwsz* Poe3°e g t ! zał ->uz Jako stu- dzieliśmy kilka raprezentamek płci pięknej, 
dent n .luteohnihi w l*aiLrnhe. Pierwszy jego dra- Skład trybunału : przewodniczący radca Swital-
mat d«r nnllUn-ler Michel’* przedstawiono we Wie- fcki’ głosujący radcy Stenzel i Schiltzel.
dniu ”w r. 1846 w te a t r y  an der W ien“. „Deborę** "  " ..... "  T
przedstawiono " J ; .  849 w Hamburgu, pó
źniej w mąjn 1649 w tutejszym teatrze Jan der
W ien“. a d°P*bl0 .w T 1Sb5 w tutejszym teatrze, 
zamkowym. Ostatnim jego dramatem, który przed- 
Łtawioiio w październiku 1875 w teatrze zamkowym/ 
była „Parisina**. W  ostatnich czasacn napisu libretta 
do „Królowąj Sabo , „Folkunger“ i „Złotego krzy-

Oskarżsnie
wnosi dr Bauch. Obronę prowadzi dr Jnljnsz Popiel.

Na ławie sędziów przysięgłych zasiedli pp.: Fr. 
Ehrlich, Winc. Żaak, Ford. dzarkiewicz, Stan. Rode- 
cki, dr Ksaw. Gajewski, Zygm. Wiszniewski, Juljan 
Mokrzycki, F ian . Momocki, Juljusz Mikolasz, dr Tad. 
Piłat, Eugen. W aygart, Edward Kopecki i Lecn K u
czyński.

Podsądny dr Leon Rappaport, adwonat lwowski, 
liczący la t 66, wdowiec, ojciec 6 dzieci.

Na świadków powołani pp .: Aug.  Schellcnberg, 
Oskar Kreycer , Stan. Wajdowicz , Boruch Roth , dr 
Marc. Dziubiński, Mojż. Raum, Karol Reychart, Wal 
Latinek, Emil Latinek (odsiadujący w Brygidkach ka
rę 31etniego więzienia), Adolf Christjan i Arnold 
W erner. (C. d, n.)

ża‘‘. Śmierć Mccenthala pozbawia austrjackie towa
rzystwo miłośników muzyki wiceprezesa, a przed kil
ka dniami umarł prezes tego towarzystwa dr. F ran
ciszek Egger.

MoB^uibal cierpiał już od dłulszego czasu na 
chorobę p ierzow ą; rnegdij położył się do ł ó ż k a - a  
dziś rano o 7. godziui zakończył życie. Pogizeb 
odbędzie «>- w poniedziałek popołudniu o godzinie 
trzeciej.

Ze sprawozdania wydziału tutejszego stowarzy- 
•zenia akademickiego „ugmako“ za rok 1876/7 wyj
m iem y  następujące szczegóły: Uośi członków ciągle *  1 i CnnKir 19ft 1A , "   ̂ n t/VU. pi ZCWUUU1ULWOłll JU-um uiu
rosnąca doszła do y . D ocRd w fnndnszn Zmysłowego, odbyło się wczoraj popołudniu  w sali 
obrotowym wynosił od 1. listopada do 20. stycznia]ratuszow ej! -  P rz y  wejściu do sa li, rozdaw ano 
b. r. złr. 19863, co dodane o pozosułości z nbie- i uczestn ikom  k a r tk i drukow ane z nazw iskam i: 
głego roku w ilości złr. 127 10, wynosi złr. 825-78. G rosa F erdynand , P ią tk o w sk i F e lik s, Momocki 
P o  odtrąceniu rozchodu w ilości zir. 258-70 c t ,  po -{F ranciszek , N iem czynow ski S tan isław , G etriz  
zostaje złr. 67 03. Z fnnduszu po ycz owego, wyno- j A leksander, M arkow ski Ju lja n , P ru g a r  M arcin , 
sząoego 400 złr., nJ,c, clono 23 po yczek w ilości, L ick en ao if J a n , S ierociński S tan isław . Obecnych 
złr. 174-50, a z funaujzu zapomogowego 2 pozyczki hyfo około s tu  przemysłowców, a  w ięc stosun-

Wystawa krajowa i przemysłowcy 
Lwowscy.

(g) Zgromadzenie przemysłowców miasta Lwo 
] wa pod przewodnictwem Zarządu Muzeum prze-

na czas dłuższy (zapomogi) w ilości 28 złr. Z osta
tniego funduszu pozostaje 50 złr. do rozdzielenia dnia 
ó. intego b. r. Fundusz zelazny wzrósł do kwoty 
z łr. .585‘10 Do powiększenia funduszów „Ognisko-1 
CrzT,* się: J y rJ te j i  aaL kasy o^zczcdności we 
Oby A a f  (9o «utj»aie w Bochni (30 złr.),
Drohooyczn { t  S^Łtr.}  * WWtwloach (1 4  «łr . 25  c t ) 
jakoteż pp.: M. baron Błażowski (5 j r .), z. d J :  
bcwski (5 złr.), dr. L. Dolański (10 zlr.), k -. blsk. 
M. Hirschler (10 żlr,), Klobassa  ̂ K . bar.
Konopka (5 złr.), M. bar. K°nopka (5 złr ) ir Lu- 
trzykowski (3 złr.), J . ŁukasieWicz p o  złr ), A M ^ .

(6 złr.), I . Milbacher (5 zfr.). W- -Po-
d lsw s k i  (5 z ł r . ) ,  r a d a  m ia s ta  P rz e m y ś la  (  )

, -i- i a ,n,moniak (6 złr.), O. licu*
srcy b .

cinaiewiez (6 złr.), F . Milbacher (6 z^-) 
dlswski (5 Lir.), rada miusta P rz e m y ś la  ^
H. Btiaszewski (5 złr.), Szczepaniak (6 złr.), •
becki (5 złr.), P . Twardowski (5 nłr.), ks- 81* 
Wierzchlejski (10 z łr ) , dr. F . Ziemiałkowski (10 z l r j .  
Bibljotekę „Ogniska* wzbogacili darami: Zakład nar. 
im. Ossolińskich, muzeum narodowe w Rapperswylu 
towarzystwo techn. w Monachjnm, prof. dr. Liske 
we Lwowie, dr. Kizyżanowski, dr. Mar^ules i p 
Pawłowski. Księgarnia p. Wilda we Bwowie przy- 
rzeała darować „Ognisku11 niektóre dzieła swego 
nakładu, a księgarnia pp. Gnbrynowkza 1 ScLmiata 
uniża dla „Ogiiiska11 cenę dzieł o 20 25°/0. Cza
sopism posiada stowarzyszenie 38.

P ,  A u t o k o l s h i ,  rzeźbiarz, nkuń.zył nieda
wno w Rzymie głowę Sokratesa po zgonie. Zgadza
my się z Oc tonem, z którego wiadomość tę wyjmn 
iemy że ostatnle 40 dzieło słynnego rzeźbiarza j'Dgt 
klasycznej piękności, ibcz po co U ot os kradnie pana 

- - dla Moshwy, gdy wiadomo, że ten 
Manja kradzenia polskiej sławy do

Antckolskiego
jest P o la k ie ^ ^ . śmieszności. Byle się urodził

pod knutem caiokim jaki 8ław^ “ »«_«S|»

*

chodzi n
pud wnutem ' y ewskiąj, pomimo że zaliczony
zaliczają do rasy takjm honorem. Tak było z Sie- 
sam protestuje przed takim ^  obecnie ^ Brodz.
miradzkim i innymi, tak uzi J
kim i Antokolskiia. lW e d i J u « g o .

(w) V  j p a d e k  ^ f 6 1 a  . . bawi w
Królowi szwedzkiemu, który podczas
C hrystjaaji, zdarzył się w ostaiuLU ^ mian0wi- 
łyżwowania dość nieszczęśliwy wypad®Ł , yjj.
cie tak silnie w znak, że g*o krew ^
mo t(, podniósł się sam szybko i dobiegi aż ao 
to * /, be/ obcej pomocy.

(w) Działa K ruppa. Do Allg. ^ 9   ̂
l  K i ttstautynopcla dnia 9. bm.: Podczas ćwiczeń 
strzelaniu do larczy artyleiji tureckiej koło BataK, 
pę»łi j-ln o  polne działo Kruppa na kilkanaście ka- 
wał' ów. szczęście, mimo, że w pobliżu znajdo
wało 810 około 300 żołnierzy i wielu wyżBzych cii 
cetów, 1 nie zobtał ani zabity, ani zraniony. Wy- 
padek ^e reso w ai niezmiernie Kompetentne sfe
ry w K° - t f „^“ °Polu. M inistirstwo wojny poleciło 
pewn*®0 “ if ‘ zająć pojedyncze kawałki na
»zkłu> a “T ik o n 1 W t2 aoWDik ma odrysować s>ąj- 
dokłaomO . r ySnnki°v' ł<i ich wielki ść. Gotowe pły
ty szklana* * 0<ieazJą do fabryki Kruppa w
Essen. .  ̂ —,c a , ,

(w) ^^„biecał » ugichkiego,
ks. Wales, przy gWOj ą byto0^ WneiI*u angiels., klu
bowi w Lonoyt > k iełka w t. 0"* uroczysteg uczcie 
klubistów, ztąd . ten dzień klubie radość, i 

obchodźNamierzają
•tością. Pierwszy tr0Eu *jawi si ^pam iętnych  
ńNssów, że następu „jiictwa. K s i ą ^ ^ z n i e  w 0- 
»ozie politycznego « lY , jako koiJ jS d r y k ,  0j- 
goc Jerzego 111 i J ypny 1 jawny udzi‘ał bldli w 
*yciu politycznem tak , iiraini zuPełaie identv « iie *j9 
ł*4ez dłuższy czas h wW estminster m 1 aIii

kowo do ogółu prztmysłowców miasta Lwowa 
liczba n a d e r  s k r o m n a .

Naturalnie nie brakowało hr. Włodzimierza 
Dzieduszjckiego, który był, jest i będzie duszą 
wystawy. Dziwić jedynie może, że obok tak nie 
zmordowanej wytrwałej pracy, nikt się nie po
czuwa z wydatniejszych osobistości, aby stanąć 
obok niego, i ulżyć w tej trudnej a tak wiel 
kiej wagi pracy. Jeżeli, jak tego mamy przy 

.8taramy się pozować nawet bez potrze- 
T  dlaczegoż ich nie naśladu- 

in* ckwilach jak obecna? Chociażby
ii-. nosze pozowanie nie

aiwstokrani*. Jednak i® nasza pseudo-
E W S fflS S s  d“ s“ ,n s«t-

Posiedzenie zagaił prezes Muzeum przemy 
slowego p - .  B a ł u t  o w a k i ,  a p .  nadinżynier 
Ludwik W i e r z b i c k i  objasnif 2groinadzonyiD 
prztmjsłowcom cel odbyć dię mającej wywtawy 
krajowej tego roku. Nie zgadzamy się bynaj
mniej Z P- Wierzbickim na objaśuienia o celu 
wvstawv, jakoby taka była te m  s a m e m  00 
t i r a  — f a r m  a r k .  W  cz śm pewne,, mógł
by mieć mówca słuszność, l e  w n a a z e m  
w v u t k  o w e m p o ł o ż e n i u  k r a ]  a 1 p r z y 
s z ł o ś c i  cel wystawy jest zurelnie inny, ani- 
żeli: urządzenie tak drogim kosztem jarmarku, 
aby się dostawcy dali poznać, l o  też pomimo, 
że mówca i inne cele następnm n a w 1 a. s 0 w o 
nadmienił — zachęta jego wypadid zbyt b.adu 
W końcu przemówienia dowiedzieliśmy się, ze 
JM0W8ka izba handlowa udzieliła 600, a zarząd 
muzeum 500 złr., do użycia na zapomogę bić 

Przemysłowców, którzy wezmą udział v 
wystawie.
stem ^?a ^ eliks P i ą t k o w s k i  postawił na- 
do* R ao?rai0sek> aby przemysłowcy podali f etycję
rówmeżyw^ !“sfca> ,aby ta iaoz>fa

Pan *zy° fundusz, 
mówiąc, ż, , ’ a r. B arcin  zabrał następnie głos 
wzięcia udziaiu DlUde cel wystawy i obowiązek 
odpowiednie wezw al-e zwraca uwa^ i  dla czego 
nie było zrządzone /  zebran‘lJi Już dawniej 
dziś panuje, i  mi r v- śród ogólnej biedy, jaka 

?dy n a jz n a . '^ 1? 1̂  w P^emyślę stolar-

dów, aby wystawa odpowiedziała zadaniu i wzy
wa do energicznego udziałn.

Przewodniczący daje głos J .  N. G n i e w o 
s z owi ,  a który przemawia jak następuje: P a
nowie! przedewszysókiem orzekam moje zlanie, 
że wzięcie udziału w wystawie nietylko jest ko- 
niecznem, ale wystawa ta  krajowa jest wielkiej 
dla całego kraju doniosłości. Stan obecny na
szego przemysłu, nie łudźmy się, jest smutny. 
Zalew Zachodu grozi zupełuem pochłonięciem 
tegoż. Niektóre rzemiosła upadły już zupełnie, 
zaledwie manifestują się szyldami, a są rzcozy 
wiście tyuco warstatami reparacyjnemi, partac
twem. Łudzące szyldy nad sklepami, a w oknach 
tychże wiedeńskie wyroby i zagraniczna tandeta, 
którą, są tacy, co z czelnością za swój wyrób 
wydają. Nadchodzą czasy, że Zachód może na 
długo zgnieść nasz przemysł. Mucimy zadać so 
bie stanowcze pytanie: „byo—a l b o  n i e  b y ó ? “ 
Szczególniej, gdy przemysłowcom u^szym zarzu
cają nieumiejętność, lenistwo, nieuczciwość; aby 
pod temi p o z o r a m i  torować drogę obcokrajow
com. Nie wolno nam się pozwolić zbić z toru, 
naszym obowiązkiem zarzucić fałsz temu oszczer
stwu. Pomnijcie panowie! że obecnie toczy się 
walka, że tak powiem, na noże. Mężowie, k tó 
rzy oddają mienie, wiedzę i niezmordowaną 
pracę, co całą duszą ukochali co swoje — toczą 
walkę ze złem ; z ludźmi, których Bogiem jest 
pieniądz i własna kieszeń; co dla zysku osobi
stego rzucają przemysł po za granice kraju. 
Oddają roboty przy krociowycł budowlach, sto
larskie i nine, a na które to budowle cały kraj 
pot i urew si ładał. Wam panowie stolarze szcze
gólniej, juz nóż qo gardła przyłożono. Jak to?  
od Oświęcimia do Czerniowiee nie ma pośród 
wa; choci iz kilka uczciwych i umiejętnych, że 
aż do V iednia się uaano? Zadajcie kłam tema 
oszczerstwu, nie macie na kosztowne wyroby, 
wystawiajcie okna, drzwi, sumienną pracę, bez 
lakieru 1 blichtru, aby się mógł każdy doskonale 
przekonać. Przecież od wieków stolarstwo nasze 
słynęło — mamy monumentalne dowody tegoż. 
Nie, me wierzę i nie chcę wierzyć, aby nasi 
przemysłowcy tak  msko upadli. Przeciwnie, kil
ka lat mrówczej, sumiennej pracy, a nie tylko 
wyiownamy, ale otworzymy na Zachód drogę 
dla Baszego przemysłu.

Przemowę tę przyjmowało zgromadzenie 
kilkakrotnie głośnem brawo! i Lcznemi okla
skami.

Pan G ł o d z j ń s k i  Franciszek interpelo
wał p. Wierzbickiego, czy wystawa będzie j e 
d y n i e  d l a  k r a j o w c ó w  lub też i dla za
granicznych przemysłowców? — bo jeżeliby ta 
li lom trybem poszła jak ostatnia wystawa w Sta
nisławowie, to walka byłaby nierówna. Pan 
Wierzbicki odpowiedział, ż e  w y s t a w a  b ę 
d z i e  k r  a ,  a w a. Pan Getriz popiera gorąco 
wzięcie ndziałn. Przewodniczący zwraca uwagę 
na porę spóźnioną % powodu, że w sali ma być 
koncert — to znown powoduje p. F . Piątko
wskiego de głosu i p o p i e r a n i a  s i e b i e  
i kandydatów których nazwiska wydrukowane 
na kaitkacb.

Pan D ą b r o w s k i  gromko 1 energicznie 
wygłasza swejc zdanie o takiej niezwyczajnej 
dyktatnrze wj borów. Przewodniczący wzywa 
trzech p. przemysłowców do odbierania kańek 
Ogół rzuca takowe na s tó ł; łaledwie na dziesię 
ciu poprzokreślane nazwiska niektóre, a więc 
kandydaci przeszli wszyscy. O porozumieniu nie 
mogło byo nawet mowy. Nie uprzedzamy się co 
do wyborów, ale takie postępowanie narzucające, 
sprawia niesmak — bo się zwykle nie pra 
k ty kuje.

fr^ążę Jerzy przy wyh®1̂ ’ Wprawdzie oasił ia-
kolory Foxa ięCia W alji, w ,j
nie było ani jednego,: odwidzf klub Cari to S  

°*cuego, a i ten oczy w*8 „jeżeli jego p jprzeilmt 
_*®pelnie inneml zam io i^ itg* , J akkolwdek zt-

®c*e*tak*ący w klubie Bb■0 oP*

skiem, g a j pajALkŁ.:'*.*11" w przemyśle stoiar- 
publicznych budowach 7,??? r ° D°ty nawet przy 
com, czas jest za zbyt w ^ ane 
suną się ale czy będą 
daniu jak powinni, to pytanm lt?tl»'0wiedziee za 
gdy wspomniał o oddaniu robót s°^ ,e Pvp ru ^ ara> 
akademji te. hnicznej ęudzozn m c o ^  ? ^  Prz>' 
iuvsł0Wcy Oklaskami 1 głońnem braWo'Pf h prz.e‘

p . Feliks P i ą t k o w s k i  w stępując *awo1
nie na mównicę, w długiej mowie ro z w ija ł^ 1-'  
He wjstawowe, mówił o t r o j g a  1 z e c z y f  
K a l e  i umiejętności; trzykrotnie p r z y S j  
™ . w u ś o  „o r o b a k u  w c h r z a n i e , ;  «dô ł 
dnił łatw ość wystawienia 1 przygotowania pr2ed. 
m o . ó w n i  W} stawę, pokazując pudełko dom*.
pałek za t r z y  c e n t )  my z w ystaw y paryskiej, 
paien  za t  j  znaczenie drnkow anycn roz- 
N akom ec o b ja# B  k8ndydaci, k tó rzy  m ają 
danych kartek , ze to • dn‘ J *
o rz rk ać  kto z rrzem jslow cow  m a uo&uc zapo
mogę n a  wyroby wystawowe. Polecając zgrom a
dzeniu bardzo gorącp przyjęcie, naw et m ó*ił, 
że m ożua M n o  lub dwa nazw iska w ykreślić, a

inąe w s t a w i ć . ^ w ju rn y ch  Jbwach : a-
chęeał, aby porzucić niewczesne wahanie a wziąso
uuział w wystawie. . . , .

P . przew odniczący oznajmia zgrom adzeniu 
“becność w iceprezesa wystawy kiajow ej p. Au- 
kustyaow iozą, zaprasza  go do głosn. P . A u g u -  
• t a V * ° w ic z  ośw iadoza w imieniu kom ite tu  wy- 

°w*go, że tenże nie szczędzi pracy i tra

tujących ze sferami rząd 
szczali pogłoski o końce: 
donoszą z Petersburga 
świadozyć można jak  1 
chwili obecnej, w które 
rządzącyeh zwrócona jest 
ki zewnętrzne, a n i  my 
c e s j a c h  w e r n ę t r z n .

PietierbursTlije Windo 
warzystwo biblijne angie 
szyniewa w podarunku 
20.000 pięknie oprawny 
mentn nowego w moskiev 
już 4000 zostało rozdane 
nanin się popowskiem, że 
wosławny. Anglicy, oryi 
docznie chcą tym sposobi 
nośó sołdata, by nie bar 
rabował, gdy przyjdzie d< 
się nie zda.

Agence generale russe .. 0 
spadku papierów moskiewskich na giełdzie lon
dyńskiej. — Starania rządn moskiewskiego za
ciągnąć nową zagraniczną pożyczkę, nie powio
dły się. Rotszyld powiedział, że pomyśli; l>er- 
liński baskier ErDngcn, o którym moskiewskie 
gazety już w przeszłym roku pisały, że jest w 
spółce pieniężnej z lordem Beascotmla, za po
mocą sekretarzu tego ostatniego p. Maxa wręcz 
odmówił.

Wspaniałe przyjęcie, jaKiego wciąż w Mo
skwie dozsajo Don Carlos, zwiócić musi tem 
bardziej zajęcie, gdy wspomniemy, że rząd A l
fonsa X II . już w przeszłym roku oddał flotę 
hiszpańską pod rozporządzenie Anglji. Don Car
los w Kiszyniewie odby wał nawet przegląd woj
ska; wojsko moskiewskie defilowało przed nim, 
i jak przed królem wołało, odpowiadając na po
zdrowienie: „zdrawia żełajem Waszemu Koro- 
iewskomn Wicliczestwu.** — Przed hotelem De- 
rnuta, gdzie stanął w Petórsb irga od rana ao 
nocy, ja r  donosi Gołos, stoją tłumy Karet; to 
arystokracja moskiewska wraz z !/g _ i srzam. 
Składa mu hołd. — Dwunastego b. m., w prze
szły poniedziałek, Don Carlos był na balu u 
wielkiego księcia Włodzimierza Aleksandrowi
cza ; szesnastego w przeszły piątek, w k tó r  m 
miał się obyć bal carski w zamka zimowym, 
był z pewnością tak ie  i na tym balu.

m m  a  M u t n  W » ł« w . W i e d e ń  19. la 
na  targu  ogółem 2810 Galicyjskich 479. Cena 

' — 54, W igierskie tŁ  60 — 67‘60 kolorowe na 
58*50 aa 100 kilo. P  i. koniec targ- słabasy. 
/ S i t o f  o w i c i ,  Cafe Stierbóc^ L eopolditadt 
r a m y  i b e t e w e .  W i e d e ń  17 lutego. 
10.000liter-percen t i ł r .  31-60. B u d a p e s i t  
Pazenica (76 k ilogi.) 13-05- na wioirię 00-00.

lutego Pazenioa na kwiedeń-maj 22V6C. 
i  —. okowita 51-20. S z c z e c i n  1’ Imagu, 
kw.-maj 222 -00,  na wiosenni termin* 0,0u0

Od d 19 lutego, 10 godi, 48 min. 
tow e .  .  148 oO Akoje kolei Kar. L. 210 7f,
-Aoatr. . 76— „ „ Połudn. 78 —
■bank . —• — „ Bankn F. Austr. -  -
ubank . — S^-firankówka . . 9 87

C»iXMobiitnie stałe.

afowane L . . . «  Aledeńsbfe.
ilk i . 17. lutego, 2. godz. 8C min

Ungar. Ostbahn . . —•— 
Galie. Indemnizacja. 84*— 
1864 Losy . . .  184 26 
F.-ŁŁ-Hung.-Bank —•—
Y er ker* bank . . .  78 60 
Tureckie Losy .  .  17-— 
l aiubai A Aktieą. . —
St-iUbann - . -  . . .*40 — 
Wiener Bauverein . 67-— 
B ankrnreu  . . .  —• —
Węgier*kie Lesy . 7 7 76
Rei-ih Jiwk . . . 81-—
Rony i u t  Banknuty 1 '64

S p r a w y  go 8 iio tia rc z 6  i h a r.ak o w e .
T a ,  L o p b l  17. lutego, (opratrozdanie targowe). 

P izeuiea aa 100 kilogr- nr. I. z |. 10-60—11, j».*enica nr. 
II. 9 60—10 40, iy to  łaJno  8—8 30, żyto średnie 7-50—8, 
groch na paizę 6—6*60, g r ,ch (Kncha: bser) 9 60 — 10, 
koniozyua zł. 85—90.

D roga kołowa zła, w następstw ie czego i dowóz z 
okolicy słaby; popyt u* zboże, osobliwie lepsze, z dosta
wę na dworzec, bez term inu, silny: naposobienie ożywio
ne, ceny stałe.

Ostatme wiadomości*
Rokowania austrjacko-węgierskie w sprawie 

bankowej toczyły 8ię do dma 17. bm. dalej b z 
jakiegokolwitk objawu zgody lun niozgody, któ- 
j jny movna sformułować w słowach, bremden- 

u bm* twierdzi z miną wielce swiadoms
wszelkich sekretów, że choć nie osiągnięto zu 
pełnego porozumienia, to przecież spodziewać 
się go można, i ze obrady zaszły ju2 tan  daleko, 
iz miałoby się rozchodzie jedynie o s t y l i z a c j ę  
(' lextirunyj pnnkiu, dotyczącego składu jencralnej 
dyrekcji. Do trzech ministrów węgierskiob, ba
wiących w Wiedniu, przy byli jeszcze P e r c z e l  
i S z e n d e, poczem w pięciu panowie ci odbyli 
wspólną naradę- Szende oujecńał do Pesztu, a 
za to przybyć ma do Wiednia P  o c b y .  Wczoraj 
18. bm. nnała się odbyć rada ministrów przea- 
litawsiLich, w sobotę zas, wedlog telegramu 
Czasu, radzili u ks. Auersp^rga nad zwołaniem 
konferencji ninbów wiernokonstytacyjnycb ich 
menerowie, mianowicie: hr. W r b na, dr. R  e o b- 
b a u e r ,  dr. H e r b s t ,  br. E i c h h o f f  i hr. Co 
r oń  ni. N a czem stanęło, me wiemy, przypusz
czamy wszakze, że ani Kamienia filozoficznego 
nie wynaleziono przy tej sposobności, ani też nie 
zakłócono h«m onji ciai niebieskich, ale powie
dziano sobie, ze nie mało robi ten co m u s i .

Izba giełdowa wiedeńska stanęła w opozyoji 
do Rady państwa z powodu uchwały tęjż«. w 
sprawie koiei Dsx-Bodenbacb (oh. spiawozditnle 
* posiedzenia Rady państwa). Uchwaliła ona p®- 
t-ycjg uo p. Chiumeckiego, aby się nie dał wpio- 
wauaió w błąd głusowaiiiem Rady państwa, 1 jak 
 ̂ więcej pnoiędzy ze skaibu publicznego po- 

znyoh'* Ba "UzdrowitlUB‘‘ cierpiąoycb kolei żela-

p r z y ^ s ”^ ^ ?  J’̂ ydyczna Rady państwa odrzuciła
ruchomości zarez<?rtaWy ^ zfcku^ l deJ cc d<> nie> 
Dworskiego, w sk m ??aną do mch P0f rav’k« P* 
nycb człoSków k S is S  T S° dr Kab?tk 1 4 m 
mniejszości, domagające t^L aT ow *

nd a r f e i dmiot̂ ^

czasem usiłowała nadać rozgłos zŁ pośredni
ctwem usłużnych szpiegów i fignr swoich kokie-

a Fr.-A. —•—
■r. K od. 116‘60
L utr B. 74 —
•boni . 62*75
Kar. -L. 210-76
Fołnoct 179-74 

„ „ I-iu u Ł  79-76
„ „ Alf5d*k. —

„ „ EizBLAj aJT*—
„ „ Lw.-Ge. 11625

.  W ęg.P. 9 1 --
„ .  Biaolf-k 107-—

Wiener Bangeaellsoh. •—
Usposobienie: mdłe.

W ie d e ń ,  d. 17. lutego.
J  dług pań. #  buk. 62 50 Loud/n
*. 1 * * srebr. 67’76

a w złoaie . . 78-96
Losy połyoz. ■ r. 1860 i09 —
Akcje bsnku nsrod. 685-—
Akcje uaoku kredyt. 1*6-60 

Bmlln 
Romyjakie noty bon. 263-35 
\kcj kredytowe . . 243*60 
Lombardy . . . .  128-60 
Galicyjskie . . . .  8660

. JM 80 
Srebro . . . .  114 69
20-franków** 
Luka! oes. men. 
100 Beiohamark

9*91 
6-93 

00 90

3i_atgbahn . . . .  —*— 
Kolei ~n\ ińak r) . 12 40 
A natijad ij Lsnknol^ 164*66 

„  Uspotol : —
P a r y i ,  8C„ renty 72'70 ; Lombardy 163 —,

Przyjechali do Lwowa dnia 19. lutego.
H s tĆ i ł o m .  J . hr. Tarnow ski z Chorzyłoi 1, 

M. br. Petriuo  z Bukowiny £■ Grabę z B erlina.
ł t s i e i  L s n g s . W. Woladaci z Dnpnik. J. KoM- 

nek z Wiednia, Ł- Blumenweich z MilatynL.

Telegramy „Dziennika Polskiego
B e r l i n  18. lutego, (pr.) WedJug spra

wozdań niemieckich oficerów sztabowych z 
Kiszeniewa, powstrzymuje niepogoda dalsze 
posuwanie się armji moskiewskiej i prze
kroczenie przez Prut. V\ skutek nieustają
cej powodzi, nie zaecydowaJ się wielki 
książę Mikołaj na wyjazd z Odessy i przy
bycie do Kiszyniewa. Moskiewski sztab je
neralny uchwalił nie ruszać się z Kiszy- 
niewa dopoty, dopóki dregi nie wysełmą, 
gdyż inaczej ruchy armji byłyby powstrzy
mywane przez roztopy. (Bfuto w łkssarabji 
trwa od stycznia do lipca, a od lipca do 
grudnia. P. R.)

M tu m |i> u ł 18. lutego, (pr.) Dziś po
południu przybędą tuiaj pełnomocnicy serb
scy, którzy mają prowadzić rokowania po
kojowe. Na pierw szej konferencji z turecki
mi ministrami mają żądać przedłużenia ro- 
zejmu aż do końca marca, w celu uzyska
nia dostatecznego czasu dla narad nad za
warciom pokoju. Turcja i Se; bja w głó
wnych punktach zgadzają się wprawdzie, 
jest jednak wiele szczegółów nad któremi 
zastanowić się trzeba, ponieważ Serbja 
upiera się przy tem , ażeby zostały uregu
lowane granice Driny i Timoku.

B u k a r e s z t  19, lutego. Pomiędzy 
Serbja a Turcją zachodzą trudności tylko 
jeszcze co do ustanowienia dyplomatycznego 
ajenta tureckiego w Beigraazie, i określe
nia jegu atrybueji. Christicz i Maticz wy
powiedzieli przekonanie, że akt pokoju bę
dzie mógł być przedłożony Skupczynie za
raz po jej otwarciu.

P a r y ż  19. lutego. Temps pisze: Na
sze własne informacje potwierdzają do pe
wnego stopnia niepokojące wieści o stanie 
zdrowia sułtana Abdul-Hannda. Obawuąią 
się sparaliżowania mózgu.

CO
00

U p ó ń n l o  « « * -
L o sL e b ic e , 12. lutego 1877.

Odpowiedź p. Krausa z W innik z dnia 27. styczni 
b. r. v „Gazecie Narodowej* -im.eszcronę, byłbym m il
czeniem pom inął, — lecz w takim  razie popadłbym  w 
podejrzenie, że istotnie poczuwam się do winy i przez 
antagonizm , ja k  tw ierdzi p. Krauss, ku emancypowai e, 
płci pięknej, — w niosłem na fałszach oparty w nr. 10 
„Gazety Narodowej* reklam ę. — Pomimo w siręiu do 
podobnej polem iki, zmuszony je s tim  niektóre ustępy ko
respondencji p  Krausa w im ieniu prawdy sprostować, —-- 
a  mianowicie : że nie p. Krauss, jak  mylnie twierdz*
e g r z e c z n o ś c i  kilKakrotnie o zn \d u jące j się na t k. 
poczcie w W innikach przesyłce uwiadamia*, m nie, lecz 
jł przez listonosza fab iyk i Winnickiej dopytyw i' :m  o *a- 
iko przeczący przez p. K rauss otrzym ałem  odpowiedź.

Laloj co się ty:zy jeazo.e ofaźjm ej mi przez p. K ra-ss 
grzeczności, to  takow r by łs tego rodzaju, ze już po od
szukaniu m ej własności i po upływie miesiąca, kiedy v*yt 
wymieniony listonosz zapytywał, dia czego o tyle była 
beewzględDS i cały m.e»ię’i przesyłkę u i i er e zatrzynOił#? 
odpowiedzieli, p- Ki i  n i-  ż< to  me jeat je j obowiązkiem, 
ai y  kogo  uwiad amiał

Cry* człowiek logicznie rzeczy rozważ: jący może 
przypuścić, aby ktoś będąc  rr sianie odebrać swą prze- 
ayłkę w W innikach, pom ja ł  tę  sposobność i samochcąc 
sz kał sposobu wydobycia tejże aż w tak  dalekiej drodze, 
jak  reklam acyjna, tracąc  czas i ponosząc szkodę w sku
tek  miesięcznej klauzury swych ruchom ość, uległych zu
pełnem u zepsn ,iu? 1 T u już za nadto potrzebu by 
naiwności, aby tw ierdzeniom  p. Krauss u w ie ra ć !

Jeszcze jeden  dowód, że p. Krauss z umysłu i w za
m iarze bezpodstawnego doknezenia m i zatrzym ała moją 
przes. Ikę, jeat list reklam acyjny c. k. urzędu pocztowego 
z Ł ańcuta w men? lęku , w którym  p .K ian ss naw et dn ia  
Dadejscia przesyłki do W innik n.e wypełniła, a czego 
inne c. k. drzęda pocztowe uczynić nie 0mieozkały.

Raczy sobie p. K rauss i to przypom nieć, e to już 
i poprzednio parę  razy w Czerlanacb przytrafiały się Jej 
podobne niewłaściwości w postępowanin, k tóre pomijałem 
m ilczeniem, dopóki się m iarkt mej cierpliwości nie p rze
brała. — Z nają nas zresztą panno K-auss, gdyż żyjąc 
już tak  długo jak  iny oboje na tym  Bożym świeóie, m ia
no czas poznać nasze słabe atrony, — bądas JednaL  
ja k  dotychczas wyrozumiali na opinję świata.

W końcu zechciej Pani przyjść do tego  p h  onania. 
że zs tak  w zględną admomeję, jak ą  była moja w nr. 2u 
„Gazety N arodow ej1-, nie w artało wywoływać w ilka 
z lasu 36óu 1 1

I r a n c M s e K  R l n i e l s k l .

Lwów, z Izby ńandlowej. 
Dnia 17. Intego.

I. Akcje za sztaką.
Kol , gai. Kar-Lud. a 200zl.

„ Lw.-Czern. a zł. 
Panku Hip. gąl a 20u zł. 

„ Kied.gmL a 200zł.
n. -lity  ia*i za 100 złr.
Tow. Kred. gal. 6°/„ w. a. 

s a a 4 i (
Banku hipoL." galió. 6°/(
liii. klsty dłuzar zt loo złr. 
Galu Zakł. kred. ari^. 6*/, 
Owóln. roln kred. soki. dla 
Cł*LiBtak.##(a4oa. w u  , 

Tow. kred. nutya. 6«/ev  16 L 
IV. Obhgl za IM złr. 

łndnraisaagjM gtdioyjak, 
Pońyedw kraj. 1874 a 6*/. 

saisfcs Krakowa. " 
■

V.

żądają

Dukat holender*k.

an ftMmkńwka. .
Pół imperjał roaayjsad 
Kabel rossyjski srebrny 

■ » . pspidrowy
100 marek meaueckióh
irebro aa 100 złr. .

Wiedeń, 16. lutego. 
S*/0 sjedn. dług pańat. ba: k 
w • a „ srebr. 

Kent* w złocie za 100 pap. 
Oblg. mdem.Niż. Austr. 

a a czeskie.
węgier „ e
galicyjakie 
bukmkowińsk. 

„ a a  siedmiogr. 
, węg.poż kol.800fr.12b z2. 

Litiy zastawss 
6% Bonka aarod. listy 
4 .  gaUayjsUs . . . 
Os * * • •

2] 1 76 
116 — 
216 -  
218

84 70
77 80 
84 70 
87 80

98 — 

91 10

»  -  
W -  
1*60

płacą

209 76 
114 — 
212 —  
209

88 80 
76 80 
83 80 
67 —

91 60 

90 10

DL -  
taw Mi 
14 —

U 92 
6 84.
8 97

10 80 
*
1 66

61 60 
115 60

62 70 
68
73 25 

101 25 
01 60
74 -  
84 60 
83
7l 76 
99 60

96 66 
77 - j  
M 60

6 82 
6
9 Eł

10 06 
1 72 
1 63

60 60 
118 60

62 63 
67 80 
73 46 

100 76 
100 60 
78 50 
84 -  
o2 -  
71 25

6 *L gol. zakł kred włc 
Tow. kred. udej. <%w II 
6% węgierskie liaty . 
6 a z.asdadc kredyt una 
6 a Domen państw. 120

Psżyozkl IsteryjM.

państw, z r. 
Losy pożyooki

1860 
s r.

Kredytowe

lałpj . 
Klary .

hr. 3t U n .'.i

96 40

3 5

ka
_ hr. Waldstein.
\
„ B°3alżw , . .
„ tureckie 400 tn  

akt,o buksws i prztaysr
Banka naród, anstrji.. 
Zakłaau kredytowego.
* f la g i  par. ni iąjt 
~  la  pomoc. Ferdynand 

a rządowej fr. a .
8 zachód. a  Elżbiet 
„ Południowej . .
„ Gulicyjaldej . .
, Czermowieckiej.
. Albrechta. . .

udolR 200zł. u ,

Siedmiogrodami; 
C.aanskiej. .

l ądają piać*
. 92 __ 91 76

82 — 81
80 — —

. 106 60 106 —

. 146 — 144 26

3 287 60 286 60
41C6 — JO*. _
9110 21 109 76
.
.118 60 118 _
4184 oG 184 --
. 70 7 t 70 25
. 22 60 21 60
.162 76 162 26
■ 95 XI 96 —
. 89 _ 88 60
. 28 60| 28 —
. 81 — 80 60
. 89 — 19 60
. 81 26 80 76

M 26 2S 76
28 60 23
14 26 13 76
14 16 60
17 60 17 —

‘.81:8 , 83-5 _.
.147 20 147 —
.846 848 --

1806 1800
.241 25 240 ‘6
1S3 50 132 60
78 — 77 60

212 25 21! 26
116 50 115 -
88 — ___

93 — 91 _
108 60 108 ____

96 __ 96 60
86 60 86
81 ___ EO —

.168 60 ■t8 60

h '6  □ i m  
i«

—
U
W

Bonku anglo-auattji " 
Zarład i kredyt.węgier. 
Banku tranirn- austrjac. 

franl o  węgierek, 
galicyja. dla han. 
i pn.w  Krakowie 

Banka kred. gU
galic 
dłt. <

ObUtfl 8l#rw»zsś«twu,
Kolą Dniestrsańakiej 

Koszyoko- Bogn 
pańatw St. 6(JOf 
Emiaja z r . 180

I a I„ połud. pół.n. 6 a
n  100 ł’ w. a 
®i„ w srebra*
,  Ł L

■

* (w ar- 6“ , as 100: 
Emisja a r  1867 
Siedm. 2 X i’.

„ ka. BndolfaflOOał 
w sr. 5* ,a s  !00a, 

.astr Lloy i  1XI* 
ow. p ran k ie  p raca . 
ieL po 300 zł.

W a l a ł y ,  
lessrskie korony 

„ dukat na wagę

.Złieaaaa 190 aa. j

7* — 74 75
117 60 117 —
— — —. —

. — — — —

> — — Asm
— — "mm sec

76 — 78 —

MB «
67 - fib 60
— _ 166 76

147 001*! —
.11* eO *14 —

_ , —
.100  60100
. 96 60 94 60
„ UL 70 -06 40

96 — 86 60
— —- 91 76

>101 76*101 60
9b 7b 96 25

78 - 77 SC
78 — 77 50

1 60 40 eo —

76 25 76 —
— — — —-

85 — 36 —

5 94 5 94
6 96 6 92
6 98 9 93

12 48 12 43
— —

114 66 114 69

i : 00 90

H
1 68



DZIENNIK POLSKI

A pteka vpod W ęgierską

J. P I E P E S f
we I  w o w t e .

Konieczność zastosował i 
fekcji do m ieszkań i poi 
których leżą, chorzy, jest 
wszechnie uznany. Wykon 
Jnak  można tylko za pom'

B ozbm pw  i.
p .ak tyczn ie  skonstruowanych 
każdy płyn na najdrobniej* 
jzczyk rozpylają.
Cen t takiego przyrządu 1 zł.

B utelka j)lynu desinfekcjor 
go d la  jednego pokoju na cały 
aiąc w ystarczającego 20 ct.

Kozbryzgiwacze te mogą i 
w ielkim skutkiem użyte do zi 
nia kwiatów i roślin pokojowyc

Zamówienia na prowincję i 
tocznia się bezzwłocznie. 853 ) 

Odsprzedającym  znaczny rai

-  .  l f  . a " r i l t 5 0 k/M J j j f t
Adolf Lukas, . . .  , ,  ,)S0S

D a k t e r  m e d y c y n y  i  c h i r u r g i i ,  
n a g i s t e r a k n s z e r j l  i o k n l l s t y k l ,
były  lekarz szpitalny w Pradze, kliniczny 
M yjtent i subst. prym arjusz w powsze
chnym  szpitalu w Ołomuńcu itd ., ordy
nuje w pom ieszkaniu przy ulicy Blachar- 
■kiej (śródmieście, tuż przy placu Domi
nikańskim ), nr. 18, I. p iętro , od 9 do 10 
zrana i od 3 do 4 po poi. — Dla ubogich 
bezpłatnie od 2 3 po pot. 3330 8 0

Do wygrani^
1  m a r c a3t>2o 1—1

r.
* ł r .  * 0 0 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  

1 5 .0 0 0 ,  1 0 .0 0 0  I t . d .
Cena Promesy 4 zł. 50 ct.

Do nabycia
w handlu płócien 1 herbaty

Fr. Schubuth i Syn
w j  Lwowie, Rynek 1. 15.

Przy ostrygach i łososiach 
z a w s z e  ś w i e ż y c h  w handlu 
p. L. M. Małeckiego, radzibyś- 
my, aby naprzód masło takiem 
było, albowiem iłkie masło deli
katesem trudno przyznać, a tak
że i drób w suchotach podawany 
bywa konsumentom.
3613 3 - 3  « *  -

^ d o i i x i

H e p  r e g e n t  a i  c i ,
lub zaufania godn i osobistości, które umiałyby się tern z a ją ć , mogą być 
przyjęte, przez najlepiej renomowany starszy dom ‘bankowy, dn sprzedaży $  
na ra ty  losów i papierów pa.istwowych w każdej miejscowoś i. ' ‘'a runk i 
są pod każdym względem nauer korzystne, tak dla publiczności, jakoteż rś  
dla panów agentów. Przez nader szczęśliwe zestawienie losów, mogą 'ł. 
ajenci przy juk ;ej takiej pilności uzyskać znaczny dochód. Oioby, Łtó^re i  
mogą udowodnić Bwe zdolności i takowe poręczyć, znajdą pierwszeństwo j t  
i będą m powierzone główne albo jeneralne a j-n tu ry . i:

O ferty lub osobiste zgłoszenia przyjmuje D o m  b a n k o w y  B .  % 
K l a m e r ,  w  ł h r a d z o ,  B inn tegasse 45 neu. 3595 2—3

Skład c. k, uprz. Rafiner j i sp iry to ii)  
fabryki rumu, likierów i octu

Juliusza Mikolasza
3302)  
6 -  o j

Szanownej Publ.csi.oici, życzącej sobu 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wy; iróbowane

wszelkiego system o i konstrukcji.
pol©< i<*

w SeIS? 1 m ó )  a k ł a « I
<• H  i e ó o i u .  K a rn tn e n in g  6 .
^ p T -y jm c je  U.kż© ratem ®  pod

etny. £313 40 -O
Ce: n*ki prŁ©flo/i,ra op/*T.use.

W H rclia  o F ł k l i
m e c h a n i b

N o w y  w ł o s k i  I N S T R U M E N T  M U Z Y C A N Y ,
jeszcze uotsjd ® ii© zm »nT* A UBiiMny przez powapj w świecie muzykalnym 3

b we Lwowie, pri^y ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu.

ńsze źródło do nabycia tych artykułów.
1

> O d  K A S Z L U
f r a n c u s k i e  g u m o w e

PASTYLKI
3541 poleca

> M C L L E R  C u k i e r n i k .
<

czasie sobotniego przedsta
wienia w teatrze w krześle 
drugiego piętra nr. 29, 
zginął zarękawek z nie

bieskich lisów. Łaskawy zna
lazca p. zy oddaniu otrzyma 5 zł. 
nagrody w Administracji „Dz 
Polskiego11. 3639 1_ 1

z ukończoną wyższą szkolą indlową, od 
7 la t czynny w większych dobrach jako 
kon tro lo r buchhalter lasów i gospodar
stwa ro ln tg c , .zdolniony do prowadze
n ia  buchhalterji podwójnej, doświadczony 
W zawodzie Handlowym, fabrycznym, ase
kuracyjnym  , szczególnie obznajrmiony z 
h .  idlem  drzewa, posiadający najlepsze 
rekom endacje i języki, życzy sobie d o 
tychczasową posadę zmienić. Łaskawe 
zlecenia pod adresem A .  B I. 1 ® 0 , przyj
m uje z grzeczności p. Teohl Knnenberg. 
W państw ie Brodzkiem , poczta Brody.

i  Z własnej fabryki

woskowe i stearynowe 
k o fic ie ln e  i 
pogrzebowe

sprzedaje najtaniej
handel

Fr.Schubutha i Syna
L w ó w ,  R y n e k  4 9 .

Rozsyła c e n n i k i  szczegółowe 
f r a n k  o. 36 .'8 1 —5

Ubca Karola Ludwiko we własnej 
kamienicy 1. 2 w« Lwowie

pługi, brony, okstyrpatory, siekiery id., 
maszyny do siania i koszenia itd ., młyny, 
Lartaki, całe zakład., gospodarskich i in 
d-istryjalnych wyrobów, oferuje Da zasa
dzie dobrych kontraktów  z najpierwszemi 
firmami produkującem i, jak  też i na za
sadzie pojedyńczego, wszystkich miernych 
wydatków wolnego postępowania obcho 
dowego, za tańszą cenę i w lepszej j a 
kości, niżeli pod innem i w arunkam i otrzy
mane być mogą 3627 1—1

JO S . MAI UNICKI d  Comp.

n a j n i ż s z a  w y g r a n a  1 9 5  z ł .

Dnia I. marca 1877
odbędzie się wielkie c ią g n .tn u  przez 
rząd założonej i poręczonej c. k. ao- 
strjackiej pożyczki prem iow ej z roku 
186t ( ilości 1*0  m i l j o n O w
9 8 5 . 0 0 0  z ł .

Pomiędzy w ygranem i pożyczki znaj
dują się w y g r a n e  wl wysokości zł.: 
2U O .U Ó O , Id O .O O O , 5 0  0 0 0 ,  
* 5 . 0 0 0 ,  * 0  0 0 ® k

1 0 . 0 0 0 ,  S O o O ,  * 0 0 0 ,  1 0 0 O , 
5 U 0  itd. i 1 0 5  zł- w- a Jajw nąjjbiż 
sza w ygrsna każdego wyciągniętego 
losu.

Ż adna inna  pożyczka lo terj ,na nie 
przedstaw ia tak  w ielkich korzyści wy
grania jak  powyższa, i każdemu na
stręcza się m o£p°sc wkładka
wygrać 800.000

Jeden  los z serją i numerem wy- 
erywaiacym  kosztuj© 2 *ł., 3 losy 5 z ł, 
7 losów 10 zł., 15 l^ ° w  20 zł. „  aj
w banknotach

Łaskaw e zlecenia za przesianym  
należności za zaliczką pocztow ą Ubo 
przez w płatę, wykonują, się frankowa
ne szybko i sum ienni#, do każd ,g0 
zamówienia załącza c t  urzędow y p lan 
•ry : i o lłng  życzenu  udziela się chę

tnie ob' śnieć, po dokonarem  ciągnie
niu rzesyłamy bezp ła tn ie  listę wy- 
granycl każdem u u d z u t mającemu, 
jako też w ygram  bezzwłocznie 
wypłaca. U p raszam y  o szybkie i hez- 
pośrednie zgłaszanie się do domu han
dlowego 3591 3 - n

• I .  B r e y c h a
w F r a n k f u r c i e  nad Menem, 

F riedbergerlandstrasse  Nr. 91.

Ważne dla Dam.

f Proszek damski
|  nadający płci b aios* i gładkość, nie 
“  zawierający żadoycb szkodliwy b mi 

neralnych składników, poleca pod 
gw arancją

Apteka Euckera
l a  LWOWIE.

Cena pudełka 4 ) ct., posyłka po
cztowa 10 ct. 3370 22 —

Odsprzedającym stosowny rabat

Kaucelarja adwokata Dr. Bindera
w R z e s z o w i e ,  poszukuje

K oncypi e n ta ,
z co najm niej 2 -letnią p rak tyką adwo
kacką. 3634 1—3

10 0000000oooooooc0 0 0 0 0 00n
PRACOWNIA 8

w j r o l ł ó w  t o k a r s k i c h  §
B I. W l S f l L W S K A  -

1. 16, ulica Halicka, poleca waiyBtaie 
artykuły w Łihres jej wchod ące po W 
najnmiarkowań«zych c e z a c h ,  orai Q 
wielki -yDór cygarniczek piai kowvch §  
i bursztynowych 34*3 14 O O

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Budowniczy,
który przy bt dowie kolei i mostu na 
Prucie przez dłuższy czas był użytym, 
posiadając pochlebne św iadectw a, prócz 
tego w ogolę, każde budownictwo wypro
wadzić je s t w stanie szuka stosownego 
dla siebie zajęcia. U przejm e zlecenia pod 
-dresom ; f ' i l i p  U t t e r a  w Śniatynie 
za listam i frankowanem u 3610 2—3

Medal Srebrny w l‘ajyżn 1875  r.

PŁYlN SM O ŁO  W  Y B arberoń
jest wybornym napojem, zapoDiega leczy: ł i y c l i a w i c e ,  k a s z l e ,  
g o ś c i e c ,  c h o r o h y  g a r d łw  i  ż o ł ą d k a ,  b a m r y  p i e r s i  i  p ę >  
C k e r z a  ; środek nieiawodry dla zabezpieczenia od C h o l e r y  I Ż ó ł t e j  
f e b r y .

K apsułki smołowe B arberona
z czystej smoły Norwegakiej, leczą: c h o r o b y  k a n a ł ó w  o d d e c h o -  
w y c h  , d y c h a w i c e , k a s z l e , g o ś c i e c , K ry p ę , c h o r o b y

p ę c h e r z a .
ze solą chlorhydro- 
fosforann żelaza,

. . .  zastępuje lik itiy
stołowe najwięcej poszukiwane. Lekarze i chorzy przekładają g0 nad cszel 
kie preparacje zeiaziste. Leczy: m e d o k r w l t  (OŚĆ, h k e a n l c ę ,  O gc-I- 
UĄ n le n tO C ,  zażyty po jedzeniu ułatw ia trawienie.

Sprzodaż burto,. lja w Paryżu, u p. ADAM, Dom komisowy, Carrefour 
d a la  Croi! Ronge ; „c  L w o w i e  w aptece p. K. Mikolascha; w K.akowie 
w aptekach pp Trauczym.kkgo i Łedyka. ‘ 3386 8 - 13

g a r d ł a ,  k a t a r y  p i , . v j

E L IX IB  B A R B E R O H

i  w o o o o c w j o o o « o « ;  t t o c t ł o o o o t  n

T O W A R Z Y S T W O
GitlGTJSDEJ nsr ZIUCOTUXu

u r .  SS1, u l i c a  K a l i c k a ,
p r z y j m u j e

Wkladi i na książeczki oszczędności^
od jednego 2łr do każdej wysokości, oprocentowując je X  

po 6 u/0 z i  dniewem wrypow iedzeniem.
JW
y

v °
po

z 3
* 9/o z  I d k  
8%  z 3 b

Udziały rs.i> członków oprocentowują się od dnia w
p i e r w s z e j  w k ł a d k i .  3536 4 - 0 ^

g M y o f ^ a t O O t l O O i C a K K l O O O O O O O O t H

m t «i’tr Snjsiej poi 1. 2, ust
p o m ieszk an ie

od 15. kwietnia do wynajęcia
składające się z czterech pokoi, przedpo
koju i kuchni z p rzynależ /tośc ia ia i, ora> 
dwóch kaw alerskich pokoi. .3606 2 3

Leczniczy
środek chroniący

od zarazy syfilitycznąj
poleca i wysyła na żądanie specjalista 
chorób syfilityczny. h, p iakt. lekarz me 
3307 dycyny, chirur. i akusz. 17—O

_ .  K u * '
mieszkający przy ulicy Sobieskiego 1. 12 

I. p iętro . O rdynacja od 9—6

JAN BALKO
Pierwłay główny Bkl&d

Fortepianów
P i a n i n  i  J t t a r m o n i u m

wiedeńskich i zagranicznych. 
Otrzymawszy wielki /apas powyż- 

sry-n instrumentów, których doskonały 
wyrób polecam jaku fachowy w tym 
zawodzie i znany jut blisko 4 0  lat w 
kraju.

Sprzedaż i wypożyczalnia w roz
maitych i ntąjuiujarkiwańszyoh cenach. 
Gwarancja lut lo. 333̂  16 _ 25

S T R O P
s jsnowo-balsamiezno- 

ziołowy 
Al«ks. Mańka oskiego,

1 .. próbowany w sspitalsch wiedeńskich 
krajowych prseciw wszelkim eporczy wym 

u ss lo m  i koklussowi.
C e n a  p < \. r t z l  1  a t l r .

Główny skład u triym ują: we Lwo~jvie 
P. Mikolascha, aptekarz; w K r.kow ie W 
Redyk apt. pod B arankiem ; w Czerniow 
eaeh W. BUdowicz; w Warnsaw,, ł i u -  
chareew ski: w Bernie u  a p t  F r. Edera, 
Back, rgasse; w M :eć in n J . Weissn a p t  
Tnchlanben i o J  Serbabn, spt. „nur 
barmh. r*igkeit“, Kaiserstrazse Nr. 90, o ra t 
do nabycia praw ie w każdej aptece na 
prowincji. -  N a żądanie listy i świadectwa 
wysełam franko. 8313 28 —O

N IG R IT IN E  V E G Ć T A L E
fasrba do włosów ua głowie 1 brodzie-

G r e ltó  Ł > ra .cia ,
w y n a l a z c y *

35, ulica d’Argont, w Paryżu.

Kolory: czarny, brunet i szatyn.
F arba  t i  jest niezawodną , nie grożącą 

niebezpieczeństwem i najlepssą jakie  dotąd 
wynaleziono. 3313 22—24

T *  I ł u i «  w m agazynach: pp. Mi
kolascha, Strzyżowskiego or. Bsyera i Leona.

Baiicyjsile n̂ ołne Towarzystwo tmrnm
zaszczyt podać do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  

D z i a ł  o b e z p i e c z e H  n a  ż y c i e
® a b o z p l A ( . a a  m a  o p l o t ę  t a n i e j  1 s t a ł e j  p r e m i i

ł ) H a p y p a d e l :  Ś m le r e l : uiocą nbejpioc/enia tego ro-
7*f 1 się sa opłatą malei roesmoj premji kapitał, który bę-
•to Wypłacony spadkobiercom po śnaurci zabezpieczonej osoby Bawet

» rasie pdyby śmierć sastąpila natyohniiast po zawarciu o d n o ś n e j  u- 
gody.
, . ^  ten rodzaj ubespiecse iis jest szczególni* stosowny

* ®wcząt, którym, można zapewnić tym  s p o s o b o m  .k a p .ta ł, gdy

0 ,1  h  21- 2 4
o) M t y p e n d j a  dla chłopców, którym się sspewm* w ten

sposób /oezną kwotę na cztn, 8dy uczęszczają do wyiszych zakładów 
n»ukoTryeh-

Towarzystwo -oprowalziln tudzież:
W z a j e m n e  B p d łk J  r »

ako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego gro* 
sza wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odset tm i c d 
odsetek, leez też częściami spadku po z marłyoh uczestnikach jednaj i

tej samej spółki.
Frzyhład ubezpieczeń na wypadek śmierci:

O*ołu zdrowi mą;ąoa lat 35 opłaca kwartalni* 6 *ł r - 
jeżeli ahot zapewnić spadkobiercom 1000 zi», kapitału.

Dotyczących bliższych szcztcołów ttds e li z Wdzeizą gotowi śoią 
dyrerc a we T-wcwie ulica Skarłkowska I, 2, jiko  też ajenc1 ^ow* 
rzystwa we wszystkich miastach i miasteczkach, tamże m oica dostać 
bezpłatnie obszernych pro ipektć ' ubezpirczcnia na ż^oie.

GaLoyjskn ogólne Towarzystw j ubezpieczeń ubezpiecza także:
») Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, 

towary na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, 
bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przez Oglejfi, piorun i 
eksplozję.

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzunyoh przez grado
bicie.

o) Ruohnmości podczas transportu lądem i wodą* Do- 
ohodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak naj
spieszniej a należące się wynagrodzenie wypłaca w jak naiHrJtszym
czasie. 3303 7—?

K tu r a l ik e

ody mineralne
S o l i e r s ż ą ,  s z c z a w n i c k ą ,  
I f i i u y a d y  J a n o s .  P l l n a r -
C r s k ą  i wsaystkie go rzka  wofiy 
u trrym nje p r z e z  c a ł ą  z i m ę  

handel 3145 7 10

St Markiewicza
we Lwowie, w R -nkn  1. 42.

W

u lica  H alicka 1. 14, Lwów.
Poleca 3588 3—3

Kalosze francuskie
P » ra  po z łr i  »-50, 4  1 5*50.

na której grać może po kilku god inach ćwiczenia najtrudniejsze kompozycje 
każuy człowiek niemuzykalny. Ton dź vię -zuy i melodyj.y eayni O arirę  
jednym z najmilszych instrumentów mnzycznyrh salonowych a bajecznie 
niska jej cena pozwala każdemu miłą sobie uczynić rozrywkę. Ceny in s tru 
mentu w rrz z wskazówką :

Nr. I. II. I I I IV V .  VI. VII
zł. 1-— zł. 1-60 , ł .  'A— zł 2" i) zł. 3 40 zł. 4-4 > zł. 5-.-.0.

Nr. IV i V. strojony do akompani»n.entn fortepiaon. Na składzie jedynie u
1*i t U  A  A a BA, W leii I ., B a b e u D e rg e rs tra sse -

Wysela s;ę za raliczką. Odprzeda ą  y Dtrzymu j rabat. 3 2 1  8 -12

Osoby wszystkich stano w
szczególniej pensjoniści, nauczyciele, urzędnicy w czynnej służbie wszelkich 
branż, zarządcy, buchhalterzy i osoby beł posady, znajdą trw ały , przyjemny, 
honorowy i korzystny sr ,» ro l» e )i p o l b o r z f l y ,  który przy pewnych zdol
nościach może doprow adzić do głównego zarobku rocznie zł. 1000—)500. 
W arunk i: dobre polecenia lub m ala kaucja. Upraszamy zgłaszać, się listo
wnie pod znakiem K .  C . * 3 9 3  do Ekspedycji anonsów Cł. ' * R a a b e  
A  C o . ,  S i u g e m l r a  s a  8 , W l e n .  3596 2 —6

i
II

Hojna
ktr ra wstrzyim la Ki;aczne przesyłki na *. sch<53 

spowodowała

FABRYEĘ BIELIZNY
n a  w y p r a w y  ś l u b n e

- A .  I i t i - a i . a i . a i a k * ,  W ied, R^tbentbarm sti. 21.
do tozbycia wszys;kich wstrzymanym, większych i mniejszych wysyłek bielizny 
męsk.sj. damskiej i dziecinnej, jakoiei płuma, chustek, bielizny stołowej itp., aby 
okład bwój spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach: 
Towary nie konwenjujące zostaną chętnie zamieniane, a nawet na żądanie f.anko- 
w ajp , także pieniądze podług rachuuku odesłane na p .wrót za zaliczką pocztową

Żam iasi dwóch t/lbo Jeden * Io t j reńahl!
1 pa .a  kalesonów męskich dawniei złr. J.50. tylko C H t  75
1 kosznla mvjk a  szyrt. z g łsdk . albo zakładkow ym  gorsem  daw n »ti *c. tylko z łr  1.
1 k a ftan ik  trykot, alt o takież kalesony, Diate Inb koior d»' rn. zł; , tylko złr. 1.—

chustek batyst., eleganck ,  z kolor, szlakiem, obrąb. dawn. złr. 2, t; lko złr. 1.-
6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroj ' dawn. złr. A, tylao złr. \
L koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu dawn. z łr 2, tylko złr. 1. -
l majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem dawn złr. 2, -ylko złr. T.—
1 kaftanik nocny, szyrtyng., z rąbk., w najlep ga*. dawn. złr. 2 t y l t o złr. 1.—
b chustek piękn. płócien, z poręcz, za prawdziwe pło ni- daw n. z r  tylka^jJ" l . - J

1 piękny gorset haftowany
uewn. cł, - 

~dawrA ~ £~'
~dsTwn"" z rr  3, tylko złr. 1.50 

I koszula męska biała z potrójnym gładkim gorsem dawn. złr. 3, tylko złr 1 o O
i koszula kretonowa, kolor., z poręcz, za pr&waz. farc

I kos ula damska w nąjlep. gatrnkn , bardzo strojna dawn. złr. 3, tylko złr. 1.0O
1 majtki damskio pięknie dziergane, eleganck > zrob. dawn złr. ł, tylko złr. 1 /0
1 spódnica szyrtyngowa najlepsz-go krojn dawn złr. 3, tylko złr 1. O
1 kalesony męskie z prawdziwego płótna ram ' arsk, dawn. złr. 3 tylko złr. 1 50
1 koszula z ang. oifordn, nąjnow. kroju, z poręcz, praw. drw a złr. 4, tylko złr. 2 '— 
1 kosznla balowi, pięknie haft. -ęejsn-j roboty, nai kr. d«v~n złr. 4. tylko złr. 2-—•
ti par pięknych angiel. mankietó k, najnowaz-go kroju dawn. złr. 4 , tylko złr. 2-—
1 k SE-n damska hutrowana, aloo Augot dawn złr. 4, tylko złr. 2 —
1 gorset elegancki, franenski, haftowany da cc. złr. <, tylko złr. 2

spódnica pięknie ubierana dawn zł-. 4, tylko złr. 2"
I majtk damskie z liaftowanemi wolantsm' złr. I. 125, lfO
1 kaftanik fc najlepszego barci-snu prążko< ego, gładki i strojny złr !"<>, 2 . -J f,0

gorset z najlep barebana prążkowego, gładki i strojny, riańep złr. l ' 2ó, )'50, 2
1 koszula męsaa, prawdz. rnmburg , gład ra albo z zakładkami r.tr. 2*Mi, 3, 3'6tJ 4
1 koszula męska, praw ni ram bnrg , fantaisie haft , najlepsza złr. 6" 6 4, 4‘ 0-
1 kosznla męzka z piersią fanta sie clrtf-n »łr. 2, A 10, 8.—
i m ajtki dam skie z nailepstego harebann g ładkie  i bogato ubrań* z łr. 1 50. 2. 2  50
1 kosznla dsm saa płócienna z haftowanym gorsem złr 4 4 *0, O, '6  i <
1 koszula damska, pra -dz. płócienna, gładka i fa.itaisie, uail. złr. I i 2-50, 3
1 koszula ' h ffon z h»fcem złr. ’ż’5 i, 3, 8'óOj 4
1 sztuka, 30 łokci barchanu prążko■ ego, najlepszego złr. • 50, «, 9, l , 11

WlBuBiiSKlG Reithoffera,
damskie, mozkie z dziecinne

1-50, 2, 2-50, 3, 3 50 i 4

ti prześcieradeł •/1 szerokości bez siwu złr 9, 10
6 prześcieradeł */4 Sierok , bez szu u, czysto płócienne nąjl złr. 13* (I. M '5 '1, 15 50 
1 bielizna stołowa na 6 osób, dryiowa i adamaszkowa złr. t, 3 -I', 4. 4'50, 6*50

bielizna stołowa na 12 osób, dryluwa i adamaszkowa złr I", U , 12, 10

para po zlr. 1,

m s  -r>" t, F3s*i>xs$xnrz2rm

m a t e r j a ł o f f j c i i  i  t r t t  r  do s p r z e *
A a n l a  W losie odległym o jedną milę 
od stacji kolejowej Zborów. Szczegóło
wych wiadomości udzieli inspektorat ogól 
nego galic. Towarzystwa ubezpieczeń w 
Z b o r o w le . 3589 3 - 3

1 sztuka 30 łokci V4 szerokości płótna domowego 
sztuka 4 i ł >kci */4 szerokości płótna kreazowego

z ł r  5  5 0 , 6 - 0 ,  7 - " ,  8 

zł' 16, 17, 18, 18*50
1 Sztuka 50 łokci “/4 szer. płótna irland. i holender, złr. 18. I 20, 22, 24, 27, 30 
i sztuka 54 łokci s/4 szer rum bnrg płótna złr- 2>, 27, O 3‘ii 40 aż do 60

12 ręczników drylowyc.h i adamaszkowych zł. 3. -* 50, 4 5, a
t t s h i a t *  G a r n i t u r  S t o ł o w y  ua u  „ -  ■, a d a m a s z k o i r y ,  albo

A f t i m i i l l t *  S 4  , UŁl c h u s t e k  d o . n o s a ,  kapującym za 50 V.
A d r e s :  An die

■Wasche-Brautausstattung-Fabri*
y ,n A-. S T R A U S S ,

W l e n ,  I .  R o l h e u t h i i r m s t r a g s e  3 1 .
Listowne zamówienia za nadesłaniem 

gotówki, albo za zaliczką pocztową, sumie, 
nie i puktnalnie będą wykonani.. — Cenniki 
i kosztorysy wypraw ślubnych rozsyłają się 
bezpłatnie. 3126 16 30 1-N ^U .

M g dla falrtf spiiytnsn.
Zamierzamy sprzedać z nabytej przez nas w kameralnych dobrach Lenkoutz 

jod Ozerniowcami, fabryki rektyfikacji spirytusu, pe^ną. ilość u i i e d t k u ł e t  
k o t l ó r - ,  r u r ,  m o s i ę ż n y c h ,  z m i a n ,  c h ł o d u  il ł  ó w  e j l i n d r o w y ^ *  
(z wężowemi rurami), z b i o r n i k ó w  u a  s p i r j t u s ,  b e c z e k  d o  
p o r t u  s p i r i t u s u  i t. p.

Wszystkie te przedmioty s% bardzo mało używane i szczególnie dla fa -ryk 
spirytusu do użycia przydatne.

Chętnych nabycia zapraszamy do obejrzenia tycbże —  Objaśnień udziela
najchętniej. *631

L a n g e n h a n  W a l t e r 9
w  C z e r n i o w e a e h .

Kantor w domu Wgo pana L. Mikulego.

i  5

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam. Z drunkarni „Dziennika Polskiego A. J. 0. Bogosza.


